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systematycznie przez Anglosasów podrywa autory-
znaczenie Organizacji Narodów Zjednoczonych 

Przemówienie wiceministra A. Wyszyńskiego w Paryżu 

nych zadań w dziedzinie odbudowy gospodar 
ki krajów europejlSkich, które ucierpIały na 
Sikutek wojny i w dziedzinie rozwoju głównych 
gałęzi ich przemy.slu. 

PARY! PAP. - Przewodniczący delegacji 
radzieckiej, wiceminister spraw zagraniczn.ych 
Andrzej Wy-szyń.5loi wygłosił w dniu 25. 9. br. 
'!la Zgromadzeniu Generalnym 'Przemówienie, 
w którym ośw~adczył m. in.: 

I "Stało się tradycjil, że !każda sesja Zgro­
• rnadzenia General. Narodów Zjednoczo­

nych rozpoczyna si~ 0<1 ogólnej dyskusji, 
której celem Jest rzut oka na przebytą drogę, 
podsumowanie wyników prac minionego roku, 
analiza dzdałalności ONZ i - co jest rzeczą 
zupełnie naturalną -- analiza polityki zagrani 
cznej poszczególnych krajów, a zwłaszcza kra 
jów, które odgrywają w !Ilaszej organizacji 
rolę przodującą. 

Mam również zamiar dokonać tego ,przeglą­
du i na obecnej sesji w fonuie jak najbardzi'!!j 
zwięzłej, jeśli chodzi o oMes pracy ONZ od 
drugiej sesji Zgromadzenia Generalnego, która 
odbyła się w miesiącach od września do listo 
pada 1947 r. . 

II Na ostatn~ej lSesji cle'legacja radz.iedka 
• zwróciła uwagę na zasadnicze braki w 

w działalności ONZ, braki, które polegają na 
nie'nypełnieniu całego szeregu ważnych zale­
ceń Zgromadzenia Genera.lnego. 

Tak więc nie zostaly wypełnione zalecenia 
co do ogólnego ograniczenia zbrojeń, co do u­
żytkowania energii atomowej jedynie dla ce­
lów polwjowych j co do ogłoszenia zakazu u­
żywania broni atomowej. Nie zostaly również 
wykonane zalecenia; dotyczqce szeregu innych 
ważnych kwestii. 
Jednocześnie !Ilależy zwrócić uwagę na ab­

solutnie nienormalną sytuację, kiedy wpływo 
wi członkowie ONZ używają -swego autoryte. 
tu nie po to, by wprowadzać w życie zalece­
nia Zgromadzenia i zarządzenia, pozostające 'IJ 

nimI w związku, aJe wręcz pr.zeciwnie, by 
wplowadzać w życie zarządzenia, które w i-sto 
c:e swojej pozostają w sprzeczności z tymi za 
leCeniami. Tak się rzeczy miały np. w spra· 
w .e Palestyny, Indonezji, w sprawie dyskry­
minac ji rasowej w Unii Południowo - Afrykań 
skiej i w wiełu innych ważnych kwestiach. 

Nie ma potrzeby podkreślać w sposób szcze 
gólny -szkód, jakie wyrządziły autorytetowi 
Zgromadzenia Generalnego i ONZ w ogóle ak­
ty naruszania Karty Organizacji , a zwłaszcza 
take bezprawne decyzje, jak decyzja o utwo­
rzeniu t. zw. "Małego Zgromadzenia", komisji 
dla Korei i t. zw. "Komisji dla Bałkanów". 

Wszyscy przypominają sobie okqliczności, 
w których na propozycję Stanów Zjednoczo­
nych zostalo w zeszłym ,roku stworzone "Ma­
łe Zgromadzenie". Już wtedy nie było żadnej 
wą,pJiwości, że inicjatorzy utworzenia "Ma1e­
go Zgromadzenia" zmierzali do u/warzenia or 
ganu, uzurpującego kompetencje Rady Bezpie­
czeństwa. 

Było już wówczas jasne, że "Mate Zgroma­
dzenie" zostało pomyślane przez delegację a­
merykańską iako organ, posiadający rozleglej 
ue uprawnienia od Rady Bezpieczeństwa. U­
tW:J'zenie "Małego Zgromadzenia" bylo cio· 
Ilem wymierzonym przeciwko ONZ i przeciw­
ko współpracy międzynarodowej. 
Jednakże t. zw. "Małe Zgromadzenie" nie 

spełniło nadziei jego organizatorów. Nie jest 
przypadk!,.em, że inicjatorzy stworzenia tego 
organu za,stępczego nie ośmielają się obec­
nie zaproponować, by "Małe Zgromadzenie" 
pr7e1<:ształcone zostało w instytucję stałą. 

Utworzenie t. zw. "Komisji dla Korei" mia· 
ło zamaskować obcą ingerencję w wewnętrzne 
sprawy KOlei: ułatwić utworzenie w Korei 
rządu, złożonego z ludzi, wygodnych dla ame 
rykańskicb władz wojskowych, bez brania 
pod uwagę intC'Tesów ludu koreańskiego. 

Znane są l:czne przykłady -samowoli, gwaLtu 
i terroru w Korei południowej, terroru. skie­
rowanego przede wszystkim przeciwko działa­
czom ruchu demokratycznego, którzy nie 
chcą -się P090dzić z bezprawną sytuacją, w ja· 
kie j zna jduje się na.ród. Władze amerykańskie. 
dążące do rozbicia Korei, stworzyły marionet 
kowy rząd Korei poludn~owej i twierdzą, że 
je t to rząd dla całej Ko.ei. Jednakże tego ro 
dzaju mistyfikacja nikogo nie wprowadzi w 
błąd. Mistyfikacja ta rzuca się w oczy, jeżeli 
sytuację w Korei południowej porówna się z 
sytuacją w Korei północnej. W Korei północ 
nej rozwija 6:ę swobodnie ruch ludowy, dążący 
do 7.~pcwnienia jedno.·ci i niepodległości ca­
lej Korci. Pow-stało Najwyższe Zgromadzenie 
Ludowe Korei, wybrane za.równo przez ludno -ć 
Korei pół.nocnej jak i Korei południowej. Po­
wstaJ rzad demokrat~znej ludowej republiki 

koreańslkiej. Nie ma wątpliwości, że przyszłość 
Korei zależy od ludu koreańskiego, który bro 
ni jedności, niepDdległości d 5uwerenności 
swego kraju przeciwko wszelkim usiłowaniom 
przekształcenia Korei w kolonię i użycia jej 

wody .braku obiektywizmu tej komi-sji są bar' 
dzo liczne. Powrócimy do analizy działalno­

ści tej komisji podczaos dysku5ji nad sprawą 
grecką· 

jako bazy wypadowej dla celów agresywnych. III Działalność Organizacji Narodów ZJed-
Działalność "Komisji Balkańskiej" nie była • noczonych w dziedzinie gospodarczej ze· 

zbyt .. I Joana. Komisja ta została bezprawnie środkowywała się w okresie sprawozdawczym 
utworzona na ostamiej -sesji Zgromadzenia na problemach, posiadających pewne znatze­
Generaln€go. P.rze:z.naczeniem jej było ułatwić nie, lecz nie najwa:imiejs.zych dla i'nteresów 
zdławienie walki ludu gredkiego o wolność ludów i >krajów, które najbardziej ucierpiały 
z jednej strony i popierać fał5zywe oskarżenia w-skutek narzuconej prze.z hitlerowców woj­
monarchofa-szystów greckich przeciwko północ I ny. Takie Jnstytucje, jak Rada Społeczno­
nym sąsiadom Grecji z drugiej strony. Komi- Gospodarcza QNZ, jak Europejska Komisja 
sja tego TodzaJu nie mogła przynieść za5zczy- Gospodarc.za, jak Komisja Gospodarcza dlla 
tu Organizacji Narodów Zjednoczonych. Do- Azj.i ~ Dalekiego Wschodu, nie w)'PeŁniły waż 

Odpowiedź Związku Radzieckiego 
na noty mocarstw zachodnich w sprawie Berlina 

słychać, odpowiedź radziecka została niezwło 

cznie przekązana m:nistrowi Bevinowi do Pa­
ryża. 

W 5iprawozdaniu sekretarza generalnego 
ONZ Trygve Lie t. zw. "plan Marshalla" przed 
stawiony jest jako "wielce obiecujący pro­
gram przywrócenia Europie zachodniej stabill­
zacji gospodarczej i politycznej." Tymczasem 
dziś nie ulega już wątpliwości, że' t. zw. 
"plan Marshalla" nie tylko nie przyczynia się 
do stabilizacji gospodarki europejskiej, ale 
przeciwnie, pogarsza sytuację gospodarczq J 
polityczną krajów europejskich, które doń 
przystąpi/y, podważając ich niepodległość. 

IV W ' r. 1947 Rada Bezpieczeństwa zajmo-
• wała się szeregiem ważnych kwestii. 

Wśród tych kwestii należy przede wszystkim 
wspomnieć o postanowieniu Zgromadzenia 
Generalnego z 24 stycznia 1946 r. dotyczącym 
energii atomowej i o postanowieniu Zgroma­
dz·enia Generalnego z 14 grudnia 194.6 r., do­
tyczącym powszechnego ograniczenia zbro­
jeń. Rada Bezpieczeńs·twa zajmowała się poza 
tym s,prawą pogwałcenia p:rzepisów Karty Na 
rodów Zjednoczonych przez niektóre państwa. 
Chociaż w wielu wypadikach akty naruszenia 
przepisów Karty stanowiły bezpośr'ednie 21-
grożenie pokoju i bezpieczeństwa, więk-szość 
członków Rady Bezpieczeństwa nie tylko, że 
nie powzięła odpowiednich środków, aby za­
pobiec temu zagrożeniu, ale wprost przeciw­
nie, popar/a winnych zagrożenia pokoju. Tak 

LONDYN, PAP. - Rzecz.nik Foreign Office 
oświadczył, że rząd radziecki odpowiedzJal w 
sobotę na ostatnią notę mocarstw zachodnich 
w sprawie "kryzysu berlińskiego". * * .* się stalo w sprawie Indonezji, kiedy większość 
Odpowiedź radziecką wręczył w sobotę po 

południu ambasador radziecki w Londynie 
Zambin zastępcy podsekretarza stanu w Fo­

Office sir Tron" T{ir'~patrickowi. Jak 

PARYŻ, PAP. - Jak słychać, wizyta am- cz/onków Rady Bezpieczeństwa nie pow~ięla 
basadora Bogomolowa pozostaje w związku odpowied~!ch .5~od~ów, b~ położy.ć kres zbro.i· 
z wręcze~iem odpowiedzi rządu ra?zieckiego I neJ agresJI, ktorej dopusclla Się HolandIa 
pa MJ:atmą notę mocarstw zachodnich (Ciąg dnI lI' lVI ~tr 2-~i) ._----
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PARYŻ, PAP. - Jak donOSi agencja Reule_/ cowań przybliżonych, 2-godzinny strajk po­

ra, wczorajszy strajk powszechny we Francji wszechny kosztował produkcję Francji 24 mi­
był największ.ym i najbardziej jednolitym liony straconych godz:n pracy. 
strajkiem w historii Francji. Według osza- "Human:le" uważa wczorajszy strajk po-

legion Arabski przeciw lidze Arabskiej 
Arabowie poznali się na brytyjskiej polityce wichrzenia 

Rozgłośnia krytykowała politykę brytyjską 

gencja France Presse, rozgłośnia czynna w 'na Środkowym Wschodzie i twierdząc, że An 
strefie okupacyjnej legionu arabskiego w· Pa- glicy zdradzili Arabów za dolary, zakończy­

ła apelem na rzecz jedności Palestyny. Wspo­
mniana rozgłośnia uchodzi za wyrazicielkę 

poglądów Ammanu. VI mieście tym audycji 
"Radio Ramallah" słuchano publicznie, przy 
czym ludność wznosiła wrGgie okrzyki pod 
adresem W:elkiej Brytanii. 

PARYZ, PAP. - Jak donosi z Ammanu a-

lestynie, tzw. "Radio Ramallah" zaatakowa­
ła w swej wczorajszej audycji Ligę Arabską, 
a przede wszystkim Azzama Paszę, oskarżając 
go o pozostawanie na żołdzie Wielkiej Bry-
tanii. 

Uniwersytet Marshalla 

'YII 
Władze amerykańskie ulządzają w ostat mm cza6ie 6zereg kUf6óW imienia Marshalla, 

dla bylych SS-owców, fa-szy$tów i obecnych f dllangistów, celem "właściweao" uźvci~ ;r.h dla 
dobra koncernów i giełd" 

wszechny za przejClw siły klasy robotniczej, 
która w zjednoczeniu jest niezwyciężona. 
"Humanile" podkreśla, że jedncść klasy ro­
botniczej we Fran('ji nigdy jeszcze nie byJa 
tak peJna jak podczas 2-godzinul'go stra.iku 
pGwszechnego. 

PARYZ, PAP. - W sobotę odbyło się po­
siedzenie komitetu wyl:ona wczego generalnej 
konfederacji pracy (CGT). 
Ogłoszono komunikat. który stwierdza, że 

przebieg piątko\~lego stra.iku protestacyjnego 
stanowi nGwy dowód całkowitej S<llldarnośc! 

francuskich mas pracujących oraz Ich wol 
prGwadzenia w dalszym ciągu walki o pole­
pszenie warunków bytu. 

Komitet wykonawczy CGT podkreśla, że w 
związku z ostatnią zwyżką cen będz:e się do­
magał 36 proc.-wej podwyżki płac dla wszyst­
kich. kategorii robotników francuskich. Ko­
mitet wykonawczy zaznacza, że przyznana. 
ostatnio przez rzltd 15 proc.-wa podwyżka plac 
jest wobec rosnąCYCh stale kosztów utrzyma­
nia. absolutnie niewystarczająca. 

KonferenCja trzech w Paryżu 
PARYZ, PAP. - W sobotę o godz. 17 min. 

30 zebrali się na Quai d'Orsay ministrowie 
Bevin. Marshall l Schuman. 

Minister Minc w Poznaniu 
na naradzie aktywu PPR 

w firmie H. Cegielski 
POZNAŃ, PAP. - Działacze Polskiej Partii 

Robotniczej organizacji fabrycznych zakła­
dów H. Ceg:elskiego w Poznaniu odbyli na­
radę, poświęconą omówien'u vlyników sierp­
niowego Plenum KC PPR. 

Na naradę przybył ('?;I.l'1E!k Kom:L'(u CEn­
tralnego i Biura Politycznego Polskiej Partii 
Robotniczej - tow. minister Hilary M'nc 
wraz z czołowymi działaczami partii w Wiel­
kopolsce. z pierwszym sekretarzem KW PPR 
posłem Minorem i wice-wojewodą M:goniem 
na czele. 

Ze Zgromadzenia ot~z 
PARYZ, PAP. - Posiedzenie plenarne Zgro 

madzp.nia Narodów Zjedrwc70nyrh zakończvlo 
się w sobotę okolo godz. 12-ej w połudn'ie. 
Następne posiedzeni~ plenarne odbędzie li~ 
w poniedziałek, tj, 27 września, o godz_ 9,311 
rano 
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(Dokończenie ze str. t-ej) 
przeciw~o ludoWli indone.zyjskiemu. Rada Bez 
pi~<:zeńs>twa prze:kazała -tę sprawę t. zw. "ko­
m!<SJi dobrych usług", złożonej z przedstawi· 
cieli St<lJIlÓW Zjednoczonych, Belgii a Australii. 

Komisja ta 6tanęła P<l stronie ko lo.n:iza to­
rów holenderskich i narzuciła republke dndO'. 
nezyjslldej niewolniczy lUkład, podpisany na 
okręcie .,.Ren ville". Republika dndonezyjSika 
straciła wskutek tego układu bogate obszary, 
którymi zawładnęli Hol€'!ldrzy w :r. 1947. Wi~ 
ikszość Rady Bezpieczeństwa odrzuciła wnio­
sek, by zmuszcno wojska holenderslde do za 
przestania dzialań wojennych i do ewakuacj1 
zajętych przez lilie !er€<llów. W ten sposób za­
chęcono napastnika do dalszej agresji. 

Rada iBel\pieczep.stwa nie spełnila 1aJde 6we 
go o,bowiąZiku w sprawie Palestyny. Uchwała 
Zgromadtenia Generalnego z dnia 29 listopa, 
da 1947 r. po utworze'l-iu w Palestynie 2 nie­
podległych państw - arabsldego i żydowskie­
go - nie została wykonana. Polityka większo 
ści członków Rady Bezpieczeństwa nie miała 
na celu usunięcia przeciwieństw narodowoś­
ciowych w Palestynie i \1stanowjerua 6tosun· 
ków dobrego sąsiedztwa między narodem a­
rabsldm a narodem żydowskim. Przyczyniła 
się ona (ylko do zaostrzenia tych przeci­
wieństw oraz pchnęła Arabów d 2ydów na dro 
gę wa'lk, które doprowadziły do zbrojnego kon 
fliktu :w Palestyn.ie. . 

Do wybuchu wojny w Palestynie przyczyni­
ły 61ę iPropozycje pewnych państw co do zmia 
ny uchwały Zgromadzenia Generalnego z 29 
listopada oraz wniosek delegacji amerykańskiej 
ustanowienia pOWiernictwa nad Palestyuą. 

V PTI(lce komisji 4,tomowej oraz komi6j! (l­

o' graniczenia zbrojeń trwały około 30 mio 
sięcy, aecz w Irezultacie tych prac arni jedno z 
zadań, które powierzyło tym komisjom Zgro­
madzenie Generalne ONZ, nie rz:ostało wyko­
na.ne. 1Vypisano całe morze atramentu, ale 
sprawa nie TUszyła z martwego punktu. PInce 
komisji atomowej nie dały żadnych wyników, 
ponieważ rząd Stanów Zjednoczonych odmawio 
rozstrzygnięcia zasadniczej kwestii - wyeli­
minowania broni atomowej % arsenału posz· 
czególnych państw • 

by jedynie środkiem 'oszukiwan 'a ncuodów, 
służyłyby one jedynie za zasłonę dymnq, [;.0Z0 

którq ukrywa się przed narodami wyścig ZbIO 
jeń atomowych. 
Rząd Stanów Zjednoczonych, domagając się, 

by lllajpierw została utworzona wstytucja kon­
troli międzynarodowej, a następnie dopiero 
osiągnięte :z.o~tało porozumienie w 6'!JITawie za 
kazu broni a.tomowej, odwraca porzqdek za­
gadnień. Jest rzeczą jasną, że rządowi Stanów 
Zjednoczonych nie zależy na !postępie prac ko 

mi6j1 at<lmowej, której już dwa i pól lata te­
mu powierzon.o zad nie <l-pracowania propo· 
zycji, dotyczącej wy"Ji"1inow1nia ze zQro)eli 
poszczególnych Kr1ljów .broni atomowej l 

wl5zelkich innych rodzajów brorni, służących 
do mas<lwej zagłady ludności. 
2ądanie zawarcia ,przede wszyl5tkim kon· 

wencji o !kontroli międzyuarodowej energii a· 
tomowej a następnie dopie.o konwencji o za­
kazie hroni atomowej, jest równoznaczne z 
udaremnieniem zawarcia .konwelllcji o zakazili 
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z 
używania energii atomowej do cel6w wojsko­
wy,ch. Stanowisj,;o p:zedstawJcieli Stanó.w ZJe­
dnoczonych w tej 6prdWle dowodZI, Z6 we 
,chcą Oni w ogóle żadneJ kontroJJ, lecz chcq za 
maskować ten takt przedłużajqcymi su; rOzmo­
'ń'ami. 

Z d ru J ej strony na &zczególną uwagę za­
sługUJe za wart'a. 'W plame amerykaJ'lsildn;t pro­
pozycja, by z przedsiębiorstw prTodu~u]ących 
energię atomową uczynić własność mlędzyn.a­
rodowej i'\stytucji Kontrolnej. W ten sposob 
mi~ łZYllJ'Ddowa instytucja ~ont~olna m.ogła-

SPO' r 111-ędzy Angll-ą 1-. by. w myśl decyzji więkSZOŚCI,. mIeszać SJ~ do żY;:la gospodarczego pos,z,czegolnych k~aJ6w. 
J 2żeh s:ę weźJmie pod IJlwa9ę, ze prOjekt <l:: 

k merykański przewiduje oddanie do d~sP?zycJl 
O demontaż fabryk niemiec ich międzynarodcwej instytucji kontrolnej me tyl 

LONDYN PAP. Korespondent dyplomaty uc.zynńć wyjątek co do niewielkiej ilości fa- I ko poszczególne przE'ds,iębiorst.wa lecz. rów-
czny agencji Reutera donosi, że ministrowie bryk. Korespondent Reutera podkreśla, że pro nicż całe gał~ZlE' przemysłu .. ZW'lązane 7. ?ro~u~ 
sp'raw zagra,nicznych Stan6w Zjedno>czonych i blem ten jeM uważany w londyri.sklch kolach cią &lergll al~mo\llej, to me. trudno. z~ozumlec, 
Wielkiej Brytan1i przedyskutują prawdopodo- politycznych za "najdrażliwszą kwestię" jaka do czego moze dDprowadz'c prz'YJęcle planu 
hnie w Paryżu w ciągu soboty d lIliedzneli "kry wyłoniła się w stosunkach anglo - amerykań· amcn'kańr,kiego. 
tyczne zagadnienie demontażu fabryk niemiec skich od czaf;U sporu na temat Palestyny_ - (Dolwńczenie w jutrzeJszym numerze). 
kjch"~ .. --~..-~ ........ ~ ........ ...:.o.~~.,.. ______ _ -..; _1'óW~. - ..---.--=---

W każdym ra,zie - jak !podk'reśla korespon­
dent - próba uregulrowania angl0 - amerylcań 
6kich rozbieżności w tej 6piTaw:ie-nie m<lże być 

Nowe suke'es' wojsk gen. Markosa 
odraczana dłużej niż do !końca :przyszłego ty- PARYŻ PAP. - Agencja Elefteri Ellada o-
god-nia. głosiła 'komunikat dowództwa greckich wojsk 
Rząd brytyjski zamierza kontynuować Wy-I demokratycznych, kt6ry donosi o 'tajędu mia­

konanie programu demontażu w strefie bry- sta Amaliada na Peloponezie. Og6łem na Pe­
tyjsk.iej, chociaż minister Bevln !Skłonny jest Jopone7;ie w ręku armii demokJratycznej znaj' 

e ~ 

Dolar kupuje mordercó", 
Kulisy zamachu na prezydenta Argentyny 

BUENOS AIRES, PAP. - Prezydent Argen 
łyny Peron, na którego miano dokonać za­
machu, wygłosił przemówienie do mieszkań­
ców Buenos Aires. Peron powiedzlał, że "pe­
wne zagraniczne koła finansowe, wspierane 
przez zdrajców' argentyńskich, chciały pozba 
wić go życia. Jak jednak - oświadczył Pe­
ron - mordercom za&,ranicznym nie udało się 

mnIe sterroryzować, tak I w przyszłośe~ nie 
powiodą się Im żadne próby przekupienia 
mnie pieniędzmi", 

duje s:e 322 miasta i wsie. Jednostki wojsk 
demokratycznych, działające w rejonie Gion­
Rumeli, .zajęły miejscowość Perikopi.. Sztab 
greaich woj5k demokratrc:nych _ Ogł?Sll ~astę 
pujące zestawieme z wyn:kow dZlałan ",:"ojsko­
wych w całej Grecji w okres-ie od 21 61erplUa 
do 21 września. 

W okresJe rtym w<ljska monarchi .. tyczne 6tra 
cily 1970 żołnlerzv na :polu walkI. Rannych z,o 
stało 6690 żołnierzy i oficerów wojsk aten­
skich, Poza tym wojska ateńskie strac.iły prze 
szło 1400 żołnierzy w jeńcach i dezerterach, 

Wo jska demokrd~yczne zdobyły na :nieprzy­
Jacielu 39 .adiostacj~ :nadawczych, 32 moźd7.ie 
rze, 29 karabinów maszynowych, 190 pistole­
tów automatycznych i wi€lką ilość amunicji. 
Zniszczono czołgi n:eprzyjacielskie i strącono 
6 samolotów, 

----~.--~~------~----------~--------

Ja'lc wiadomo, Związak Rad2iecltd domaga 
się natychmiastowego ogłoszenia zakazu bro-
ni atomowej li us-tanowienia . śdsłej i 6kutecz- Bitwa pod Rangunem 
nej kontroli międzynarodowej przestrzegania 
tego zakazu. Konieczność ogłoszenia zakazu 
broni atomowej wypływa z samego char6Jkteru 
tego rodzaju broni jako broni napastniczej, 
pr2:eznaczonej do niszczenia miast i ludności 
cywilnej. Jedynie koła, zainteresowane w u­
trzymaniu w swych rękach tej broni na.pastni­
c~ej, kola, które knują plany agresji przeciw­
ko dnnym krajom, przeciwstawiają się zaikazo­
wi broni atomowej. Są to kOla, które wiążą 
swe ostatnie nadzieje z broniq atomowq i przy 
gotowujq plany agresji, wyobraiajqc sobie, 
że plany te będq mogły być urzeczywistnione 
nawet jeżeli cały naród, albo znaczna więk­
s.zo.ść narodu kraju napastniczego, sprzeciwia 
się wojnie, przygotowywanej przez reakcyj­
nych PTZywódców. 

Prezydent Peron ''lYstąpił ze szczególną 
krytyką pod adre8em dziennikarz.y USA, za­
rzucając im uprawianie szpiegostwa w Ar­
gentynie. Peron dodał, że wszyscy korespon­
denci amerykańscy, trudniący się szpiegos­
twem w Ameryce, otrżymają należną im od­
prawę· 

Pierwsze śniegi i mrozy 
w Czechosłowacji 

Dziennik "La Epoca" doniósł, że rozkaz za- PRAGA PAP. - W Czechach 'lachodni<'h. 

K<Jla te spneciwi,ajq się stanowczo zawarciu 
konwencji o wkazie broni atomowej I zamla.,t 
tej konwencji proponują ustanowienie między 
narodowej kontroli energii atomowej. 

LONDYN, PAP. - Jak donosi z Rangunu 
agencja Reutera, w sobotę rano słyszano tam 
ogień dział. Okręt rządowy ostrzeliwał pow­
stańców, którzy usadowili si~ w rejonie Sy­
riam w odległości zaledwie 5 klm. od stolicy 
Burmy. W ciągu kiJku ubiegłych dnI w oko 
licach Syriam doszło już kilkakrotnie do starć 
między wojskami rządowymi a powstańcami. 

S~hacht - konferuje 
BERLIN, PAP. - .Tak donoszą z Frankfur­

tu, uniewinniony ostatnio były prezes banku 
rzesz.y i hitlerowski minisler finansów Hjalmar 
Schacht (Hjalmar Schacht) odbył dłuższą kan 
ferencję z generalnym dyrektorem banku 
krajów zachodnio-niemieckich. Panuje ogól­
ne przekonanie, że Schacht w krótkim czasie 
weźmie ponownie czynny udział w polityce 
finansowej "państwa" zachodnio-niemieckie­
go. 

Zasiłki dla hitlerowców 

mordowania Perona i jego żony wyszedł z zw!asz,cza w okolicach SXI1mawy t Czeskiego 
kół finansowych Wall-Slreetu. Przy areszto- Lasu, :zanotoYlcno w tych dniach pierwsze o­
wanych spiskowcach 7..naleziono znaczne iJo- pady śnieżne 1. mrozy. do<:h?dzące do minus 
ści dolarów amerykańskich. Dziennik ,Noti. 1,0 . SlOPlll CelSJusza. ,Rowlllez "'! innych ezę-

. ,,' ś' . l bł' . t sClach Czecho~lowaCJl iIlastąplł gwałt?wny 
Clas pisze za , ze splse { y. JUZ zapoczą - spadek temperatury, sz,czególnie na wyzynJe 
kowany za czasów urzędowama .b. ambasado-I czesko _ morawskiej, gd:r;ie notowane są kilku­
rn USA w Argentyn ,e SpruvlIJg Brad!!ns. s,opniowe mrozy. 

Leon PO!iternok 

DZIEGIEĆ 
Kupujcie dziegieć, nie będzie dziegciu, nie sto rczy dziegciu! 
Znikają świece i pieprz i pumeks - a dziegciu wbród. 
Run jest na dziegieć, kończy się dziegieć, za braknie dziegciu. 
Proszę o dziegieć, o kilo dziegciu, o dziegciu pud! 

Co§ jest w powletrzu, róbcie zapa.sy, zapasy clziegciu! 
Bo dziegieć krzepi, bo dziegieć żywi, dziegieć to cud! 
Pełne s,'oiki, wanny, nocniki, bidety dziegciuj 
Spriedajcie dziegieć, błagam o dziegieć, dzlcg ciu JutJ 

WywJem dziegieć! Sama widziałam, wacony dziegdul 
Dokqd wywież!i? A gdzieżby Indzie;, jak nie na Wschód? 

Nie -trudno iednakże zrozumieć, że bez za­
kazu używania- energii atomowej do ce16w 
wojskowych mówienie o jakiej-kolwiek skute­
cmej kontro,li energii atomowej byłoby ab~ur 
dem, ponieważ znjrklby sam przedmiot tej kon 
troli. Bez zakazu produkcji d używania broni 
lItomow,ei propozycja utworzenia międzyn.aro­
dowej ins,tytuc.li kontroli energii atomowej nJe BERLIN, PAP. - Z Koblencjl donoszą, że 
ma praktycznego ZrIlaczenia. W 'tej sytuacji o- na mocy zarządzenia ministra opieki społecz.. 

::'lcowanie prze~irS.ów, dot.'(czących ko~pet~n nej Nadrenii (strefa francuska) byłym ofi-

Oni to lubiq, kąplq się w dziegciu. pławiq się w dziegciu! 
A przez to cierpieć musi bez dziegciu nasz bl edny - ludl 

Doleje nam dziegieć, zbawJ nas dziegieć, zgl niem bez dzi"gc iu! 
Bez tego dziegciu, smacznego dziegciu,' czeka nas głód! 
Dziegciu się nie je?! 

C).l proponowane] mstytuCJI kontrolne] staje ". . 
si~ pracą całkowicie bezużyteczną. Bez zak~lZu cerom armil memleckieJ wyp~acane będą do 
broni atomowej wszelkie rozmowy na lemat I cz.asu . ureg~lo:"anla sprawy Ich rent odpo-
kontroli użytkowania energii atomowej były- wledme zaslłkl. " ; 

Co teraz począć z beczkami dziegclu?1 _ 
Ładne porzqdki! Nie mogli tego powiedzieć wprzód?//I 

N 

Jerzy Korwi!! 38) 

Zabójstwo Waldemara Glikka 
walców i podłoga grzmiała od hołubców I się dla niego dokuczliwy. Przeprosił wi.ęc 
przy oberkach i mazurach, uginała się pod konsula Darrego i wyszedł do przedpokOJU. 
Polką Galopką albo pod kujawiakiem na- Drzwi na korytarz otwarte były szeroko, 
przemian to sentymentalnym to porywi- usłyszał tedy, że ktoś jęczał. Wyjrzał z 
stym. ciekawości na klatkę schodową i w świetle 

Mimo hałasu po kątach w głębokich fo- wstającego poranka spostrzegł poetę Leś­
telach spały starsze panie, a i niektórzy pa ,niodorskiego oraz doktora Henrykowskie-W salonie zabawa doszła do kulminacyj­

nego punktu. Taniec szedł za tańcem i 
wzmagał się gwar głosów, zwłaszcza że po 
zlikwidowaniu stołów zorganizowano w ja­
dalni bufet, z którego czerpano obficie. 
Tadeusz przysunął się znów do Natalii i 
Darrego, a. Andrzej przysiadł się do jakie­
goś Ilzlagona, poznanego po kolacji, a de­
monstrującego swą osobą wieś i tradycję 
szlachecką jak anachronizm. Siedział na 
głębokiej kanapce przyoknie i z tego punk 
tu obserwacyjnego przyglądał się rozba­
wionym ludziom. Miejs.ce było doskonałe. 
Andrzej widział stąd, jak Tadeusz mimo 
ostrzeżenia Walewskiego coraz bardziej da­
wal się P<lciągać uroczej kobiecie. Zatopio­
;y w jej oczach nie spostrzegał poza Na-
'lią absolutnie nikogo już więcej w salo­
fe. Posuwal się właśnie w tłoku tuż obok 

lich i przygarnął Nacię do siebie tak blis­
m, że stanowili jedną bryłę. Pani Grzy­
Jowska była podniecona, ogarnięta szałem 
.. nl-- - ła namiętnie, prawie nie-

',rzyła w oczy' Tadeusza wy­
), władczo. 
'anią do domu? - sZPll!lł 

leko, na ~oliborzu, będzie 

drogo kosztować. nowie pochyliwszy głowy na piersiach drze- go, jak trzymając się kurczowo poręczy z 
- Ach, głupstwo, mam dosyć pieniędzy. mali. Andrzej czul się nieswojo. Nie było niesłychanym wysiłkiem wymiotowali na 
- O której kończy się zabawa? \1łaściwie"powodu, ale przeniknęły go nie- marmurowe stopnie. 
- O piątej nad ranem. pokojące nastroje. Po jednym z tańców _ Pan tet? _ zapytał Leśniodorski. 
- To już wkrótce. 

przemknął się przez pusty wtedy salon do - Na szczęście nie. 
- Niech pani pamięta, że ja panią od l .• d 

wożę. - pa .arm, ktorą. uną ,zono w ich małYJ;U po- _ 'ro szkoda! Mielibyśmy większe towa-
_ Poczęstuję pana dobrą, mocną kawą kOJu. Sylwetki papow ledwo . były, wIdocz~ rzystwo. O, Boże! - krzyknął i znów 

brazylijską. ~Ie.w gęstym dymIe od papIerosow, c~oc chwyciły go torsje. Widok ten ukazał zdu-
_ Od pana Darrego zapewne _ I5krzy- sw~~tło wal~zyło z tym s~tucz~~ mrokle~ mionemu Andrzejowi nową stronę "czło-

wił się Tadeusz. _ Nie chcę. dosc uparCIe. Przy: okme S.tu samotule wieka z lepszego świata". W salonie piękno 
konsul Darre. mebli, stroje, muzyka, urodziwe kobiety, 

- Pan jest nierozsądnie zazdrosny. p - A d '! O l - roszę pama n rzeJu. g ąda pan zręczne słowa i śpiew, a tam sławny poeta - Szalenie mi się pani podoba. Zechcę , . k' . tr ? 
swoJ po OJ, s aszny, co. i sławny lekarz przy nieszczęśliwej funkcji zostać w jej mieszkaniu. 

- Jutro wróci już do normy, wstawi ' się wymiotowania wytwornych potraw i trun- . 
- Panie Tadeuszu! meble, wyWietrzy i będzie znów służył pra- Mw. Przeciągnięto już strunę o tyle, że 
Głos Naci niby był karcący, ale brzmiał cy. zabawa stała się wreszcie czymś wsL, ęt-

tak, jakby zawierał przyzwolenie. - Mają panowie biurko. nym. I służąca Anusia nie będzie a p 
- Jest pan zbyt śmiały! - Nie, nawet by się nie zmieściło łożyć się wczeaniej, aż nie ufily

J
e U'::', .. l 

- Nie, tylko młody! - powiedział na- - To gdzie zamykacie prace? rowych schodów, aby znów było czysto l 

miętnie, - Nigdzie! I ładnie. 
- Mam ładne mieszkanie! - rzekła na - Jakto. Nawet pan Tadeusz nie zabez- W salonie część gości żegnała się już z 

to Nacia i brzmiało to już jak ostateczna piecza swych planów? panem Maciejem. Nacia Grzybowska _ 
zgoda. - A nie. Nikt przecież obcy nie wcho- ubrana była w płaszcz stał przy niej kon-

Czas upływał. Pani Agnieszka odeszła do dzi do mieszkania. Zamykamy poza tym suI Darre również ubra'.ny do wyjścia i żar-
sypialni i tylko młodzi. byli niezmordowa-I pokój na klucz, tował z zatroskanej miny gospodarza. 
ni w tańcu, który stawał się coraz bardziej - Ach tak! Z bufetu :wyszedł na ' ten moment Tade-
huczny, zawadiacki, polski. Zaniechano Ponieważ Andrzei nie palił, dym stawał usz. (D. c. n.) 
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Z· H- l - - - k - Nie ich sprawa lawa li era w namIOCIe cyr owym w końcu maja bJ. 5-letn! Tadeusz SikoM 

(Od 
- d Gl 66 zostal na wycieczce pod Chrzanowem ukąszo-

. . .sp~C,. hor:~spon. ~n~a n . osa ~. .. ., . . ny przez żmiję. Jak każe zwyczaj - chlopa-
Było to W Jednyr(l z Illlasteczek austnac- l dla przyszłoscl narodu memIeckIego. 11 na powrot Hitlera, zas meco pozmeJ, kowl wyssano na miejscu ankę, przewiązano 

kich niedaleko Wiednia. Na rynku rozbił "Nie traćcie nadziei i ufności - woła pewna korpulentna, a bardzo wymowna da- przegub ukąszonej ręki i udano się natych­
namioty cyrk wędrowny, który nie mógł gardłowy głos z odbiornika, zbliża się ma zgłosiła się z kwestą na rzecz wdowy mias t do s7.pitala. w ChrzanoWle. Tutal dr Fry. 
narzekać na brak powodzenia. chwila kiedy szeregi nasze wystąpią zno- I po Hitlerze i jej nieślubnego syna. dolm .Plela zaaPllk01Wai

l 
dZleck~u zastrzylk przs~-

Gł ' t k . d . ' ." k' h d' h clwtęzcowy (?) I po eCI ople unom ma ego • 
. owną. a ra cJl'J: cyrkowego prze Slę~ wu na ulica~h mIast memlec lC. . . Gerhard ~ch~ckert po pozo~em, z~ .c ce kory szukać surowicy przeciw jadowi żmii "na 

bIOrstwa me były Jednak tym razem am Głos cichme. Meszaros wyłącza odbIOrmk przygotowac WIększą paczkę . zywnosclOwą własnq rękę". Ponieważ opiekunowJe w ap te­
dzikie zwierzęta, ani " śmiertelny skok i wypuszcza gości po jednemu z białego na tak wzniosłe cele zamówił obu kwesta- kach chrzanowskich (nomen omen: DO CHRZA 
"spod kopuły", ani połykacze ognia: ma- wozu cyrkowego na ciemny dziedziniec. rzy, i mężczyznę i kobietę do siebie na je- NU TAKIE APTEKI!) surov'lIcy nie ~naJeźJj, 
gnesem, który ściągał do cyrku po zakoń-I Stateczni mieszczanie rozchodzą się do do- den dzień i na jedną godzinę. Na ten sam Piele; "uspokoił ich" i polecI I przewJ ezć ukq­
czeniu oficjalnego przedstawienia specj al- mów głęboko wstrząśnięci tym co usłysze- dzień jednak zamówił również i brytyjską szon~go" Tadeusza do Krakowa, 'dgdzle olek . na 

. b .. , ł' . ' . ..., . d'ł . Jod zmiJ NA PEWNO Si ę zn al zl e. CZYWI-
nie wy. ~an.ą pub~lCznosc, ,by sto.)ący na 11 przed ChWIlą.. pohcJę wOJskową, ktorą pOWIa ornI o me- ście, Sikorowie w te pędy przewieźli dziecia-
osObn~S?l bIały woz, do kt~rego wpus~cza~ ~ast~pn~go ran~.a kaz.dego ze słuchac~y zwykłych kw~starzach. . . ka do Krakowa, zgłaszając s i ę do szpita/n św. 
no gOSCl tylko za. osobnymI zaproszemaml taJemlllczeJ audycJI od"{ledzlł starszy Wle- Wszystko SIę odbyło Jak w krymlllalnym Łazarzo. Trzech /elwrzy dyżurujący ch zbadal~ 
lub po wymienieniu umówionego hasła. kiem mężczyzna o twarzy, mogącej wzbu- filmie. Zjawili się obaj ~ysłannicy,. nic. ~ Tadeusza, polecając wreszcie - ,podobnIe. jak 

Gdy miasteczko pogrążone już było w dzić zaufanie. Przedstawiał się jako "spec- sobie wzajemnie nie WIedząc, memllleJ dr PJela z Chrzanowo. -;-. szuko.c slry/owl Sl­
ciemnościach i cisza panowała na placu jalny wysłannik" i powołując się na ode- punktualnie stawiła się i policja. Potem kory surow Icy na mleSCJe" w zakładzIe, Bul-

k b' ł . d . '. . .' .' ł . . . ł dk d 'tk' wida lub w aptelwch. DZlen by ł ,ednak gWlq-
r~ owy~, w la ym ~<?zle o ~y~ały SIę z~ę Hitlera prOSIł o ~łozeme dobrowo~n~J wszystko potoczy o Się JUz g a o, o m l teczny, przeto "Bu jw id" był zamklll ęty, wlęk-
ruesamowlte sccny. Goscle, skuplem dooko- ofIary na rzecz partll narodowo-socJah- do kłębka. • ., szo.k aptek również. Surowicę znaleziono na­
ła małego stołu, czekali w milczeniu i z wi- stycznej, na fundusz odbudowy hitlerow- W kłębku znaleziono dwóch wspolmkow stępnego dnia rano, ale już bylo za późno: 
docznym zniecierpliwieniem na coś, co we- skiej rzeszy. "Specjalny wysłannik" nie od- i dwóch artystów cyrkowych: Stefana ~e- mimo podwójnego zastrzyku --:- dziecko zmor­
dług zapowiedzi gospodarza wozu, artysty chodził z próżnymi rękami. Inkasował nie- szarosa i Helmuta Riege. Meszaros mIał lo. 0I?iekunowle dZi ecka - j~k wJQdomo -o 

cyrkowego Stefana Meszarossa miało na- raz pokaźne kwoty, nie gardząc i natura- bogatą przeszłość za sobą. Jest 011 ,. zawo- oskar~yll dr PIelę I l ekarzy ~yzuru/ąc.ych szpl-
t "l d h'l N' k l dł d l" . d' d ł k't . .' t ł' P d oJ'ną za cza tala sw. Łazarza w KrakOWi e o to, ze nIe u-

S ąplC a a c Wl a . le cze a l ugo: w o - laffil, a na zą allle wy awa po Wl owama, du lmlta orem g osow. rze w .' , . - dzielili ukąszonemu dostatecz nej pomocy. Jak 
b~orniku, umieszczonym pod sufitem dał zaopatrzone fantazyjną pieczątką z haken- sów hitlerowskich pr~cował w :':le.d~nsklm wiadomo również, Sąd Okręgowy w Krakowie 
Się słyszeć ~arakterystyczny trzask zwia- kreutzem. piśmie "Neuste Nachnchten", ~o~llleJ pO~l- ogłosi! wyrok w tej sprawie, skazując wymie­
stujący "złapanie" jakiejś stacji, tajemm- Cyrk, a z nim biały wóz Stefana Mesza- sywał się ze swoim kunsztem ImItatorskIm nionych lekarzy na karę wI ęzienia za to, że 
czej, odległej, nikomu nieznanej stacji ra- rosa wędrował po Austrii i po Niemczech na scenach wiedeńskich kabaretó.w, zaś gdy 09[(lrliczyli się do drugor~ędnych z.abieqów, 
diowej, którą według słów Meszaros a Zachodnich, korzystając z gościny miast w wojna wybuchła wstąpił do SS l był przy- nIe wyczerpUjąc byna/mnle l wszystkich srod-

kł · d . • t· ł . , t f' k • l ' .. byt· k" C d' l d ł' . k t ry Hitlera ków stoJqcych do Ich dyspozyrj l , o kOnlecz-zwy SIę co Zlen o eJ porze pos uglwac... s re le amery ans tleJ l r yJS lej. 0- zle ony o g owneJ wa e . '. nych dla uratowania życia śp. Sikorze 
Fuehrer! dziennie odbywały się przedstawienia i nie- Po kapitulacji uciekł do MonachlUm l tu Sprawo znamienna, lecz j eszcze wlę~el zna-

Cz,y z zaświatów? maI też codziennie trwały tajemnicze wie- odnalazł swego dawnego ,kolegę z kabar~~ mienne sq różne "fakciki" i "okoliczności", 
- Skądże znowu! Fuehrer przemawia z czorowe seanse w białym wozie tylko dla tu Helmuta Riege, z kto rym postanowlh które ujawnily się w toku rozprawy. Już cho .. 

ziemi, z dobrego ukrycia, gdzie przebywa "wybranej publiczności". Ale program au- wspólnie założyć przedsiębiorstwo cy~ko~e. ciażby to, że w szpl!~lach Się nie wie, JAf.<IB 
już od dnia kapitulacji, od chwili swej po- dycji nie wszędzie był jednakowy. Gdy bo- Przedsiębiorstwo to jednak stanowIło Je- APTEKI PEŁNIĄ Dll..URY I GDZIE WŁAsCI-

. " . '. . d ł h d' k dl . t t elu 'mprezy WJE MOZNA NABYC RZADKO STOSOWA, 
zorneJ, dobrze upozoro~aneJ sffilercl. Zresz WIem w Jednych mIastach o s uc aczyo - dyllle płaszczy aIS onego .c l. ~ NE LEKARSTWA. Najba rdziej jednak charak-
tą. za ChWIlę przelWnaJą SIę państwo sa- zywał się sam Hitler, to w innych, dla od- którą miało być wskrzeszelll,e Hl~lera, l terystyczne, iż - jak si ę okazało - nawet 
Il11!.. miany, przemawiała do nich Ewa Braun, ciągnięcie z tego tytułu zyskow. Uzywano tzw. biegli nie wiedzą (a może udojq?), na 

I rzeczywiście, z , odbiornika rozlega się jako wdowa po Hitlerze i prosiła o pomoc na zmianę dwóch wersji: o wskrzeszemu czym pole9a ... posłannictwo lekarza. Np. prof. 
nagle głos, co do autentyczności, którego na wychowanie syna, owocu jej nieślubne- Hitlera lub też o wychowaniu jeg~ syna. dr .')zu;:zowski - powoła~y "dla rozjaśnienia 
nikt z obecnych wątpić nie może: Chropo- go związku z wielkim Fuehrerem" syna Zarówno jedna jak i druga przynosIły obu sprawy, - ut.rzymywal, ze op ieka, ,akq "roz-

t . k ' dl d b tk'" .. " ł .. ' . ' ,. d k ' k" po- toczyli' oskarzenI l elwrze w stosunku do ma' wa y, ms 'l, gar owy, orze wszys lm ktory mewątpliwle w przysz OSCl będzIe wspolmkom bar zo po azne zys l, az zł, . t b I t GORLIWA' b d li 
l Ad lf H'tl kt· .' , . . ..' . . bł d ego paCjen o y a nawe. J • Z a a 

:.many g os O a l era,. ory. mow~. mogł kontynuowac dzIeło I swego mezapo- wod,u gh~pleg~, meporozuffilellla l" ę u or go przecież, postawili diagnozę, skIerowali do 
"Volksgenossen! Nasza partla znaJduje SIę mnianego papy, gamzacYJnego n~s~ąpl~a .wsypa.. . (Bór. wie jakiej) apteki Reszto - NlE ICR 
znowu w pełnej odbudowie potrzebuje jed- Sk~adki na wychowanie hitlerowskiego Po przeszło s~esc~omIeslęczneJ w~drow,ce "DZIEŁO". Prot dr Glatzel stw i erdzIł również, 
nak pilnie środków finansowych i pomocy, potomka sypały się w Bawarii, jak z rogu interes został zllkwldowa~y •. a obaj wS'pol- że lekarz szpitalny nie i est ob~wiqzany poma· 
tak jak to było w roku 1920. Ci narodowi obfitości, kto wie nawet czy wpływy na nicy powędrowali d? wlęzlema . Głos ~tle- gać w znalr~z!enlll ratulqcego zycie , 'eku . NIB 
socjaliści, którzy w tym historycznym fundusz Ewy Braun nie przekroczyły wpły- ra w białym wagome cyrkowym zamIlkł, JEG

t 
D TO

b 
SPRAW A.. Prof. ddr .Olbrlykcht -k na 

kr · h • 'ł' . , . d . d ., l . m'lkły na.dzieJ·e wśród py anIe o rony. czy je90 z amem e arze ra-
O eSIe zec cą poprze c nasze USl owama l wow na odbudowę partli. Je en l rugI m- a e napewno m~ za l . knw.cy wyczerpali wszystkie środki jakie 
przyczynić się do odbudowy NSDAP nie teres prosperowały znakomicie, aż pewne- dziesiątków tySIęCy ~aka~t~r~onych hltl~~ widza stawia do dyspozy cji - skon .~talowal 
zostaną nigdy przeze mnie zapomniani!" - go dnia... rowców, którzy gOtOWI WCląz Jesz?ze łudzI C wielce zagadkowo, IŻ jest to "KWESTIA lN-
Jeszcze kilka minut trwa tajna audycja, To był obywatel Gerhard Schuckert, któ- siebie i innych widokami na po",:,rot !,F~eh- DYWIDUALNA". . 

.której obecni przysłuchują się z zapartym ry pierwszy powziął podejrzenia, bowiem rera", na odbudowę faszyzmu l ... memlec- Hm~ hm. to ba~?7. o dZiwne. Tak czy owak 
oddechem. Hitler opowiada w jaki sposób \ w ciągu kilku dni miał u siebie dwie wizy- kich fabryk zbrojeniowych w ramach bło- wyda/e Się nam: IZ spra~a udzlelam,a pomocy 

O t ,." 1'1 'k' , . . d' f' ł' Pl M shalla I Old osohom, zagrozonym nlebezpleczenstwem u-
n. ~a rJ>;nosc po.zwo l a mu .un~ nąc smIer- ty: starszy męzczyzna o bu ząceJ zau all1~ gos ~wlOnego • a~u ar. ' traty życia _ nic jest bynajmniej "kwestiq 
Cl l zachowała Jego cenne zY,Cle dla dobra twarzy prosił o datek na odbudowę partu BerllU we wrzeSlllU 1948 r. indywidua In q", a kwestiq obowiązku społecz~ 

nego, kwes tią zreszta obowiązku, przepisnnego 

.. IDZIEMY KU LEPSZEJ PRZYSZŁOŚCI 
wyraźnie prawem. Trudno, choć wcale nie 
darmo: w lecznictwie nie możno "urzędować" 
z biurokratycinq oboję tnościq . l to jes t doś~ 
przykre, iż tę oczywis tą prawdę musi przy po­
min'/(' poniektórym anty-ludymom - sąd pań­
stWfJwy, 

E. Trzm . Da szyrozwójnasz jprodukcjiw1949r. 
Na progu ostatniego etapu planu 3-letniego 

Choć mija dopiero dziewiąty miesiqc bieżącego roku kalendarzowego, lednakte da- zwoli na dalszy wzro~t spożycia tego cennego 
ne, napływające ze wszystkich galęzJ prze mysłu stwierdza jq, że drugi rok Planu Trzy- artykułu żywnościowego. Ilość cukru przypa-

Już blisko 
pól mi iarda zl. 

wpłynęło na Wspólny Dom 

letniego, podobnie zresztą jak i pierwszy jego etap - rok 1947 - przyniesie J sobą dajqca w roku przyszlym na głowę będzie już 
NOWE OLBRZYMIE SUKCESY NASZEJ GOSPODARKI. dwukrotnie wyższa od przeciętnego spożycia 

I w tym roku plany wytwórcze we wszyst· 
kich niemal gaięziach naszego przemysłu 

l!.ie tylko, że są wykonywane, ale i przekra· 
czane. 

Załogi wielu fabryk włókienniczych, hut, 
kopalń, fabryk metalowych itp podjęły uchwa 
Iy, w których wbowlązały si ę do wykonania 
teg·orocznego planu wytwórczego przed koń­
cem roku. 

Wszystko to w~kazuje na to, że zobowiq' 
!lama te wstaną w pełni dotrzymane. 
Wspaniałe wyniki pracy wielomilionowej 

rzeszy robotników, majstrów, techników i in· 
Itynlerów wzbudzają niekłamany zachwyt na· 
szych przyjaciół i nietajoną zazdrość naszych 
wrogów. iDla lllas są one bodźcem do dalszych 
wysiłków i podstawą dla jeszcze rozleglej· 
• zych planów na przysz/ość. 

Opracowany Illiedawllo plan wytwórczy 
!przemysłu na trzeci i os tatn.i etap Planu Trzy' 
letniego przewiduje dahszy, potężny i wszech· 
Ił/ronny rozwój produkcji. 

WĘGIEL I ENERGIA 

A więc wydobycie węgla kamiennego, pod 
stawowego naszego bogactwa i główne· 

go źródła dewiz zagranIcznych winno w roku 
iPrzyszłym wzrosnąć o dal~ze 10 procen t, prze­
kraczając cyfrę 75 milionów ton. Stanowić to 
będzie przeszło dwukrotny wz rost w porów· 
lIlaniu z r. 1937, kiedy to wydobycie węgla 
dawało około 30 milionów ton rocznie. 

Produkcja energii ele.ktrycznej, od której 
uzależn ione są możliwości' wylwĆ)rC7e całego 
lIaszego przemysłu, a w pewnym stopn iu rów' 
lIl ież praca rolnictwa i tran~portu. wzrośnie w 
roku przyszłym o 11 procent w porównaniu 
S rokiem bieżącym, i więcej niż dwukrotnie 
-. poró,,'n,1niu ~ latami przedwojennymi. Ozna 
(:zać to będzie ogromny skok naprzód w kie­
runku dalszego rozwoju 'naszego przemysłu 
J w kierunku wzmożenia procesu elektryfika· 
cji naszych miasteczek i wsi, co z kolei wa· 
runkuje dalsze wzmożenie tętna życia gospo· 
darczego i kulturalnego w całym kraju. 

C PRZEMYSŁ "CIĘŻKI" 
o się tyczy przemysłu tzw. dęri:kiego, pro· 

dukcja jego w trzecim roku Planu Trzyletnie­
go również wzrośnie znacznie w porównaniu 
z 1. 194.8. Wydobycie rudy ';'Qb",,,,; zwiększy 

/ 

s i ę o całych 25 procent, produkcja stali o 20 
procent, a wy lwó rczość wyrobów walcowa­
nych w roku przy~zły m da o 15 procent Wlę' 
cej, niż w roku bieżącym. Jeszcze poważn i ej. 
szy, bo 29-procentowy wzrost wykaże przemysł 
budowy maszyn elektrycznych. 

Szczeg-ólny naCIsk położony będzie w roku 
przyszłym na szybki rozwój produkcji cięż· 
kich maszyn, obrablOrek, kotłów, aparatury 
technicznej i wszelkiego rodzaju dóbr inwe· 
slycy jnych, służących przede w~zyslkim do 
renowacji i rozbudowy naszej bazy techlllcz· 
nej, koniecznej podstawy dalszego rozwoju 
naszego przemysIu w przyszłości. 

Wyprodu kowane w roku przyszłym obra· 
bia' ki i maszyny będą w łatach następnych 
wytwarzać nowoczesne uzbrojenie dla całego 
przemy~lu (maszyny włókiennicze, urządzenia 
prądotwórcze. tabor kolejowy, dŹWigi PQrto' 
we i inne tym podobne maszyny) . W ten spo· 
sób gospodarka nasza stanie na mocnych 
fundamen ta ch. 

III PRZEMYSŁ KONSUMPCY lNY 
r rzejdźmy z kolei do tzw. przemysiu kon' 

sumcy jnego. Przemysł wlókienniczy przewi· 
duje w roku przyszłym zwiększen ie produkcji 
wyrobów bawełn ianych o 17 procent, wyro· 
bów wełni an ych o 25 procent, a tkanin jedwa· 
bn y.:-h o 26 procenI. Oznacza to, że w roku 
przyszlym ludność naszego kraju otrzyma o 
przeszło 50 milionów metrów tkanin bawełnia· 
nych i o wiele milionów metrów innych tka' 
nin więcej, aniżeli w roku bieżącym. Pozwoli 
to na lepsze zaspoko jenie wzras tających po­
trzeb społeczeństwa. 
Zwiększenie produkcji przemysIu skórzane­

go, a przede wszystkim wzrost produkcji skó' 
ry twardej o 69 procent w porównanIU z ro· 
kiem 1948, przyczyn: się do znacznego obni· 
żenIa cen obuwia I do załamanw spekulacjJ 
w branży obuw iane;. ' 

Wzrost wy twó rczości celulozy (o 12 oroc.) 
pozwoli na ZWi ększenie produkcji papieru (o 
9 procent) w po równaniu z rokiem bieżącym). 
Oznacza to zlikwidowan ie istnie jących jeszcze 
tu i ówdzie hrdków w dz;edz'nie zaopatrzenia 
młodzieży sz.kolnej w ma ter i ały piśmienne, 
dalszy rozwó j ruchu wydawniczego itp . 

Wzrost produkcji cukru o 15 procent po· 

w Lltach przedwojenJlych. 
POMOC DLA ROLNICTWA 

l więks.zeme produkcji superfosfatu o 35 
procent, a azotniaku o 15 procent pozwoli 

na jeszcze obfitsze, aniżeli w roku bleż,!cym, 
zaopalrzen.le roln.lCtwa w nawozy sztuczne. 
Stosowanie coraz Większych iloSci nawozów 
sztucznych przyczyni się niewątpliwie (/0 u· 
nowocześnienia gospodarki rolnej I do dalsze­
go zwiększeni·a przeciętnego plonu z hektara. 

WARSZAWA (SAP) Stan zbiórki na. Fun­
dusz Budowy Centralnego Domu Zif'dnoC'7o­
nej P"rt.jj l{J~SY Robotni.ewpj llrzed~tawil\l 
na d7Jeń 20 bm. sume 499.104.673 zł. Na 
sume tp 7 10';"1.1'1 ~ie /T.hi6rlta pi pT.1vszomajo­
wa, (:t:ł.2!'>!l.91)!) zł). wnla,*,.., rÓŻll"C'l] in~tvtucjł 

r:łO 61l6.0!l2 zł) oraz WflJC!V C'zlonków obu 
D"rtii. których wpłaty kwitowa.no cegiełka.­
m!. 
1) WoJ. ~lasko-n~browskip- 71.01 261 4 zł. 
'!) Województwo Wrooławskie 42.360.701 zł. 

Jeśli jeszcze wspomn;my o wzrastającej 
produkcji traktorów i maszyn rolniczych, o 
coraz częstszym stosowaniu zasad nowocze· 
snej agrotechn ~ki i biotechmki, to dojdziemy 
do wniosku, ze przed rolnictwem naszym o­
twierają się jeszcze pomyślniejsze perspekty· 3) Warszawa m~ 40.407216 d. 4) Woj. Poz-
wy, aniżeli w roku bieżącym. n'lń··ki~ 34.757·966 zł, 5\ Wa.i. l'zqp"hiskle 

PRZEMYSŁ BUDOWLANY 20.16~.()06 zł . 6) Woj. Byd~oski(' 2:t5";; ;;~!l zł • 

N'I szczeqólną uwagę zasługują plany znacz 7) Wni. l{r['knwsl~;e 2::1.1)5642:ł zł, 8) ",ńdź m. 
nego pow i ększenia produkcji ma~zyn i m;; J8.2112."64 zł. !li Woj. f';.ila,ńslde '6 .4~7.99!1 d. 

ter ialów budowlanych. Posunięcia te pozwolą 10) Woi. Łód",ki p n.!l!""..942 zł. tn WOl. War­
WrehZCle na rozwój w skal.j ogólnopolskiej s7Jl1wskie 12.511.283 zl, 12) Wot Ki('lpckfe 
masowego ruchu budowlanego. W ,roku przy- JO.4-44.427 d. 13) Wal Lnh"'lol{ie !l.692 0~6 
szłym wybudujemy o wie~e więcej mieszkań zł. 14) Wo,i. 01~zfv"~kie !}.lfl2 !l7!1 zł. H)\ Woj, 
l fabryk, lllZ w roku b l ezącym. R?;es"'o"'~ki(' 8 ~36 253 zł. 16) Woj. Bialostoc-

WYZSZOSC NASZEJ GOSPODARKI kip. 5.44!).:ł51 zł. . W ar~ość produkcji naszeg.o przemysłu, war· I Na pierwszym miejscu wpłat w daIs'Zym 
. .Iosc. pra.cy . rą~ l Umys!ow polsklc~ robot. ciągu lltrzvmu.ie się woj. SJasko-D" ''''ow~kle. 

mko,w l lllzylllerow wzrosllIle w porownan~u I Za nim idą k()le.ino wojewód'1:hva,: Wrocław­
z ro'CJem. 1948 o 23 procent. Jest to wzrost maI skie, Warszawa m I woj. Poznańskie 
słychany l lllespotykany w warunkach ustro· . • 
ju kapitalistycznego. Wartość produkcji prze· WSPóŁ A'" 
mystowej krajów kapitalistycznych w latach PR , ,,\ ARTVSTńW-'PT~A~TYK6W 
najwyższej koniunktury wzrastała najwyżej o I Z RTJ~HEM z.A.WOnO~M 
4 lub 5 procent rOC'lnie. • Zarząd Gł?wny 7-:'V1ąz.kU PolsklCh Al'ty'3-

U nas w warunkach demokracji ludowej tow-Plastv.~ow zaofIarował TIlchowi zawodo 
współczynnIk rozwoju przemysiu stole prze-' ~emu sw/'la wsn0łoracę nrzy nl"o;eldowa­
krocza 20 procent w stosunku rocznym. Czy/l mu sztann.!'Irów zwiazkoW'rrh.. Artvści - ola­
jest czterokrotnie wyższy, niż w najbardziej stycy POd';!lli się opracowi\Ć projekty no ce­
uprzemysław ionych krajach kapitalistycznych na.~h soeCl<111'lie Z!11iżonvch oraz 1'>E'zułatnłe 
w Jatach najlepszej koniunktury. opmiować .iu~ prz",<otowane nrojekt". 

I to jest jeszcze Jede.n dowód, że nasza go- Komisj'l. Centralna Z~,ń"'7ków Z""'odo-
spodarka planowo czerpiąc z doświadczeń l1u-lw"ch ()tr""7TI1.11 i p' "'Z""t" 7!'1 'r n,t"1'lia on n~"zczp 
downictwa socjalistycznego w ZSRR jest bar· gf.1nv "h Zwi"z}u)w ;ak l"\""ń.,ien W'''''!ląd.'l15 
dz,iej pręż'na i posiadająca lepsze perspektywy sztandar związk')wy. KCZZ wyjaśnia, te 
rozwoju od gospodarki krajew kapitall60tycz- sztandary związkowe S!J. czerwone. Na tym 
nych. tle można komnon<Jwać symhole 71"i,,-1"1 ! in 

Wkraczamy w rok 1949, w ostatni etap ne ornem p 1'ltac';e. POS7"7orrP~~ 'T'TTj~7.ki win-
Planu Trzyletniego pod dobrym! wróżbam!. n" PM.iektv sztandaróW zgłaszać do działu 

W. Lemiesz organizacyjnego KCZZ. 



Str. ł 

Przodownicy 

Jak j'llt don06I1Hmy, .." ~h dniach w Elek­
trowni Łódzkiej odbyła się nie<:odz.ien.na uro­
czystość. 21 przodowników pracy z okreeu 
współzawodnktwa pracy od kwietnia do 
czerwca br. zostało wyróżn,ionych. Jak wiado­
mo, załoga Elektrowni Łódzkiej dała się w 
tym czasie wyprzedzić Elektrown:i Warszaw­
skiej. 

Jednakże wielu łódz.klch pracowników Ulsłu 
fyło na nagrody. Obecnie, w ostatńkh dwóch 
m4eeiącach nasza Elektrown,ia osiągnęła po­
ważną przewagę nad warszawską. 
Uroczy6tość odbyła się pny udziale de'lega­

cji Elektrowni Warszawskiej, przedstawicieLi 
Zarządu Miasta Łodzi, partii politycznych. 
Związków Zawodowych i zaproszonych gości. 

Po powitaniu gości i powołaniu prezydium 
wygłoszony został referat o wspóŁzawodnic­
twie, po czym nastą.!>iły przemówienia. Mi ę­
dzy innymi przemawi ał przedstawiciel Elek­
trowni Warszawskiej, który szczerze życzył 
pracownikom załogi Elektrowrui Łódzkiej dal­
szych owocnych sukcesów na polu ich pracy. 

Mówcy niejednokrotrLi.e podkreślali znacze­
nie i ważność współzawodniclwa pracy. 

Elektrowni tódzkiej 
Cukrow~kJ Władysław, Witkowski Anton/, 
Modrzejewski Bernard; pracownicy działu licz 
ników: (warsztat): Mądry Czesław, SobczyńskJ 
Wacław J Pajda Julian; montaź: Pietrzl1k A­
dam, Mróz ApoJinary, Kaczorowski Hieronim 
J Wojciechowski Jan. 

Ponadto nagrodz.ono daram! pien:ięinym! 20 
06ób za pomy6!y z dziedziny małej racjonald-

, Pietrzak Adam Trzoiński Roman 

6 miliardów 33 

otrzym a I i nagrody 

Zarząd Główny Związku Włókniarzy ufun­
dował trzy nagrody w postad kupon?w ma· 
teriałów ubraniowych dla przodowmkow pra­
cy. 

Po wręcz.eniu nagród rozpoczęła się boga~a 
I urozmaicona część artystyczna w wykonanIU 
zespołu Elektrowni Łódzkiej, ork.iestry Elek­
trowni i dzie<:i pracowników. S. W, 

miliony złotych 
wynosi budżet przeds;'~hiorstw miejskich w Lodzi 

Pi ątkowe zebranie Kolegium Zarządu Miej- wydzielone, 'jak Filharmonia, a także Kamie­
skiego zatwierdziło budżet przedsiębiorstw niolomy, Apteka Mie)ska itp. 
miejskich na ogólną sumę sześciu miliardów Drugi punkt obrad Kole.gium poświęcony 
trzydziestu trzech mi/JOnów dwustu pięćdzie· był sprawie uporządkowarua sanatorium dla 
sięcIU ośmiu tysięcy w dochodach iwydat· dzie<:i w Sokoln ikach pod Łodzią. Ucllwalono, 
kar.h. że w najbUższym czasie kosztem 500,000 zl na· 

Budżet ten obejmu je wszystkie przedsiębior- prawiony zostanie dach oraz przepro.wadzone 
stwa autonomiczne Zarządu Miejskiego, jak: zostaną mnie;sze kOnieczne inwesfycJe. 
Gazownia, Hotele Zarząd Nieruchomoścl, O· W ostatnim punkcie obrad KolegIUm p06ta· 
gród Zoologiczny: Targowi.ska, Majątki Rolne, now: ło pr1ekształcić 6zereg oddziałó.w ~arzą· 
Miejskie Zakłady Komunikacyjne, Zakład O· du Miejskiego na Biura. Reorqanlzac]l te1 pod 
czyszczania Miasta, Mlej6k!e PrzedSiębio rstwo legnIe oddział Planowania PrzE'strzennego, E­
Budowlane, Rzeźnia, Miejskie Za~łady Wodo· I konomiczno-Prawny Wydział Kontroli oraz 
ciągowe i Kanalizacyjne oraz Przedsiębior.stwa PE'rS0nalny. S. 

Ochotniru nrnru;o 

Nr 26~ 

IW tę I z powrote ... -- . . ..... 
Moda i życie niepraktycz e 

Nakład~m wydawnictwa "Moda I życie 
praldyc:r.ne" ultaz;tł ~ię ostatnio podręczn~~ 
t.zw. bon-tonu p.t. "z'Yyczaje towarzyskie . 

.. Podręcznik" ten podaje m. Innymi, że za 
porę śniadaniową w Polsce uważa się godzi­
nę 13-14 (?), :r.a porę zaś obiadową - 19-20 (?) 

W Polsce? W jakiej Polsce, proszę .. Mody 
l życia praktycznego"?Cbyba. w tej "emi-
gracyjncj" "londyńskiej" "bezrobotnej" ... 

Owoce winny stanieć 
Ostatnio zostało uruchomione w Łodzi 

przy ul. Lagiewnicki-::j Nr 1-3 Centralne Tar 
gowisko Warzyw i Owoców. Na targowisku 
tym odbyw~ się sprzedaż hurtowa i zaopa­
trywać się tu mog~ pl'lf'ówki hM1.dlu detalicz 
nego oraz oOkonYW13ć m()g~ z,,9.kupu sto16.v­
ki fahryc7,ne. Radv Zakładowe na zbiorowe 
za0patrzenie 7.Jtłogi itp. 
Dzięki utworzeniu Targowicy Wa~ i ?­

wocó'''' niew-' ~e on~'- ---..,-- wstame 1St 
ni('i~,.v ~"t·-,,""'7,'1~ f''''''''~ l'IR. tvm ".:I"inku 
handlu. Ceny owoe6w i warzyw kszta.łtować 
się hęd:t na gofJ,·iwvm n,,-r'0:M1.. ~-~"T, u~u­

nięcie zbędn?O'''I T\"'~l'"dniclvTR. i mleszkancy 
nas,.;cgo miasta ł:ędą mog-li zaopatrywać 
się w tanie owoce o"~'7, "V">n:'-Wa.. _ 

UWAGA STUDENCI Zl\fP-OWCY 
Zarząd Okregowy ZwiązkU Akademio1deJ 

Młodzieży Polskiej wzywa do reje8łroojl 
wszystkich monków Związku Młodzieży 

Polskiej, IrtÓny w roku bieżącym . zostali 
pr2yjęci na. Wyższe Uczelnie, oraz tych ko­
legó'v, którzy do dnia 22 rtpca br. byli 
członkami jednej z 4-cb zjednol"ZGnych orga 
nlzaeji. 

Rejestracji doknn3Twae moznll. cod:rłennłe 
w godz. 12 - 14 w sekretariacie ZAMP 
przy uli"y Piotrkowskie.t Nr 48 «II p.). 

Po przemówieniach nas,tąpilo wręczenie na­
gród pieniężnych przodownikom pracy. Są 
nimi: inkasenci - Fajkowski Bronisław, Szulc 
Stanisław, Zajączkowski Józef, Majchrzak Sta· 
nisław, Kubiak Tadeusz, pracownicy kotłowni: 
Staliński Bronisław, Komosa Jan, LewaJ,dow­
ski Piotr, Dyklyński Józef i Kotynia Józef, 
praoownicy działu ~nstalacj~: ObarCI Slefan, 

Zmiana kursu linii tramwa~owych 
Pi!~Zk!CY~~~k ul. DąbrOW.k~'!o~a!ją ~! b~:~~ UnU tr~m~j~~~ 

Dyrekcja Miejskich Zakładów Komunikacyj­
nych w ŁodZli podaje do wiadomości, że od 
dnia 27 września rb. w związku z ukończeniem 
robót ziemnych. trasa lin,ii 3 I 5 7.O.stanie zmie­
niona: 

Na ulicy Dąbrowskiej tuż za końcowym nowlą mieszknńcy okolicznych dZJelnic, któ· -:-. To są d'l i ec:l szkolne, ze ,,:si Dąbrowa _ 
przystankiem linii tramwajów ,,15" i ,,4" wre rzy w zrozumieniu ważności uzyskania te; ar· ob}dsma drogoml5trz - one tez przybyły po 
ożywiony ruch. W jesiennym słońcu migają terh komunikacyjnej zorganizowali ochotniczą moc nam w pra~y. . . 
łopaty i kilofy, słychać okrzyki, nawolywama, pomoc. .. - Clekawe, coz mogą zrobić dZieCI? za-
nierzadko i śmiechy. Tramwajarzy pracuje okolo 50-clu. dziennIe pytuJę, b S ł k 
Cóż spowodowało ten gwar na cichej zazwy zaś do roboty staje ogółem okolo 100 osób, - . Oto. owoce feb pracy - o. za e !?<'-

Linia 3 powróoi na dawną tra6ę, tj.: Zar7ew, 
Napiórkowskiego, Pl. Reymonta, Piotrkow.ską, 
Pl. Wolności, Osiedle M. Mireckiego i z po' 
"Hctem. 

, " h' kazuje rowmutko zasypane szyny tramwaJo-
czaj uhcy1 Drogoml.strz Szałek stWIerdza, ze oc otmcy . _ d . . k' cz li nasi oólocruicy okolo 

20 bm. Dyrekcja Tramwajów rozpoczęła tu pracują bardzo dobr7e, pomagając wydatme w
60

e t .ZIS two"Y-U\on Y p 
b t d I dl ' [ ' " t d k'l t . . me row r ro o y rogowe ce em prze uzema InJJ ram· yre cJ ramwa jow. . Z kolei zbliżamy sIę do grupy starizveh. Są 

Linia 5 kur60wać rędzie: Julianów. PI. Wol­
ności, Nowotki, Kil'ńskiego, II Zajezdnia, Dą· 

wajowej do toru kolejowego. Zasadrucw pra· Oglądamy roboty. Oto ~d grupy pr.acującej tu robotnic z pobliskKh fabryk , czło-okoWi e 
ce przeprowadza DyrekCJa Tramwa jów łodz · odłąC'l1l S' ę gromada dZlec! z łopatamI na r,. I'ł t ' Ych mle 'zkańcy uLicy Dabrowskiej. 

browska , Rzgowska, Chojny. 
kich ale zatrudnieni tu są n ie tylko rob,)tnicy m;t}nacb i ze śp i ewem maszeru 1e w stronę to- KO par Ylny '.". . 'k . 
tramwajowI. Większą część pracUJących sta- ru kole joweqo. I - . Ci robotnICY Ole ~ą wyk wahft o,,:am -:-

z 
Najważniejsze zmiany w komunikacji kolejowej 

w nocy z 2·go na 3·go października b. r. \ jazdu do Łodzi KaL pozostają. l).iczmieniono. 
wrhodzi w życie nowy zimo'"y rozkład jazdy. 5)Na odcinku Łódź Kal. - Zduńsko. Wola 

Naji stotnicjRze zmiany 1<oT"ll''1ikacyjne, do- zostają. skasowane następują.ce pocią.gi pod· 
tyczą.ce kolejowego okręgu łó,lzkiego są. 118Stę- miejski~: _ . 
pują.ce: 8~ Łudź Kal. odJ. ~odz. 15.35 - prZYJazd 

Stacja Ł6d~ Fabryczna: Zdunska Wola godz. 16,38, wobec tpg'o poe .• 
Odwola 'l a zo"tajr. nast~ruj?ce pociągi: odchodzący z Łodzi KaJ. o godz. 16,00, który 

l) Z Łodzi Fabr. do Koluszek - odj. Łódź dotychczas nie miał postoj6w na od rin im Łódź. 
FAbr. g. 9.JO - przyj. Koluszki g. 9.55. Kal. - Zilnń Rka Wola otrzymuje T'ORtoje ta!;, 

2) z Koluszek do Łoilzi Fabr. - odj. Ko· że komunikacja ta nie z(1staje ,pogorszona, 
lU6.zki g. 3.00 - przyj. Łódż Fabr. g. 3,45. b) Łódź KaL odj. goilI.. 22.5U - przyjazd 

3) z Kolmzpk do Łodzi Fabr. - o(lj. Ko· Zduńska Wola godz. 23.57. 
lUl\zki g. 1050 - przyj. Łódź Fabr. g. 11.35. e) powrotny oilchoil ząry ze Zduńskiej Woli 

Stacja Ł6dź 'Kaliska: godz. 22.07 przyjazd do Łodzi Kal. 23,23. 
6) Pociąg ('"'lilowy komunikacji Ostrów 

Wkp. - Łódź K~l: dotąd prz~' rhodzll"''' do Ło-

Już wkró ce 

dzi RaJ. o godz. ln.05 w zimo~ym rozkładzie 
.i~ 7. fI ,Y u~ r.7i~ or1 " h " li ził z Ustro~n \ vl<1J. o godz. 
20,05, przyjazd do Łodzi godz. 23.23, dając 
ekwiwalcut za skasowany poe. odchodzący ze 
Zdllńfki ".i Woli o godz. 22.07. 

7) Poci!J.g po~rie8zny od~hod.zący z Łod.zi 
Kat. o godz. 23.~1 i posi p..dają.cy w letnim 
rozl\ładzir j n.zdy wagony do Jeleniej G6ry i 
Kudowy Zdr. w zimowym \'ozl<ładzi~ jRzrly bę­
dzie kursował jedynie do Kudowy Zdroju. 

8) Pocią/! po~pieszny odchodzący z Łodzi 
[Zal. o godz 2.35 oraz pccią.g osobowy, odcho­
d7.ą.cy z Łoizi Kil!. o godz. 21.28 posiadająee 
w letnim rozkładzie jazdy wago'ny do Jeleniej 
Góry ! Kudowy Zdr., w zimowym rozklad'liie 
jazdv będą kll rsaw;lłv tviko d,) Jeleniei Góry 

_WiZ' 
• 

mówI jeden z nadwrcow - ale chęCI maj~ 
szczere, toteż wykonUją oni wszystkie wyko· 
PY, a my pr'{eprowńdzamy roboty techniczne, 
jak układanie l przykręcan;e s7yn itp, 

A pand skąd? - zapytuję jedne] z pracu­
ją-:ych kobIet. 

- Ja tu z Cegielni Nr 6. Przyszło nas dz.iś 
12 (1sób na ochotnika. 

- Czy dyrekcja CegiE'ln~ nie ma nic prze­
ciwko temu, - przecież musi eliście opuŚ()ić 
prdcę? 

Proszę pani, nasz kierownik też tu 186t ł 
macha łopatą tak, jak l myl Poświęciliśmy je: 
den dZIeń pracy. za lo prędzej będz:emy mogh 
leżdzić tramwa jem, 

Pracu ją W51VSCy z zapałem. Naprawdę pięk­
ny ~o przykład uspolecznienia J śWIadomości 
rohotników. 

Jeśli roboty pójdą dalej w tym samym tern· 
pie, i o ile dopisze pogóda, możemy e i ę sp'" 
dziE'wać. że mniei wi ęcei za 2 mieSIące nową 
lini,! ruszą pierwsze tramwaje. S, W. 

1) poe. poopieszny Warsz'l.wa-L6dt przy· 
chodzący do Łodzi Kal. godz. 10.:15 oraz po­
wrotlly odchodzący z Łod zi Kal. o godz. 18.12 
zostają skasowane, ,,"zamian nich w zimowym 
rozkładz:e jazdy będą kUl"iSowały pociągi pa6a­
żerskie Warszawa-l'~ódź-Jele,aia Góra (przy-

spieszony na od<linku Warszf\.wa-Łódt): Inteligentni i zdolni robotnicy mają możność uzyskania tytułu technika 
8) odjazd z Warszf\.wy godz. 7.00 - Łódź r t . . d ni - t" 

zapłsy do 'echn~Clfln Włóki e niczego 
Kaliska prz.vJ·azd godz. 9.5-1, odjazd godz. 10.07 S nleJ~c~ w Ł':> zi od dwóch lat Tec~ ., rium i .1abo.ratorlum przeciętnie .8 d':> 9 go· I przyjmowanIe. poda.ń kandyda ow na pierw-

cum Włokienn1eze st.anowl, obok WydZiału dZID dZiennie Praktykę wakaCyjną odbyWa szy, a w Wyjątkowych wypadkach na dru. 
rrzyjazd Jelenia Góra godz. 21.15. Włókienniczego PoIite.::hniki Łódzkiej najpo. ją w fabrykach wzorowych. gj semestr. _ 

b) powrotny odjazd z Jeleniej Góry godz .,. l' k k 1 W k I 
5.50, Łódź Kali~ka przY.jazd god?:. 17.02, od· wazmeJszą P acow ę sz o en!Ową dla prze· styczniu ro u przyszłego odbędą się Warto podkreślić, że koszt wyszk':> enia 

d 2000 mysłu tek.stylnego w Polsce. egzaminy końcowe dla pierwszeg,:> turnusu iedn€'go słuchacza TechnicuID wynOSi około 
jazd g,oilz. 17.12, Warr.zf\.wa. przy jaz g. .. Nauka w Techn'cum trwa 2 lata. p,:>dzie· słuchaczy Technicl1m 280 absolwentów _ 200000 zł 1100,000 zł rocznie). nie liC7ąC !l) Wobec skasowania pociągów puspiesznych 
Pr?lemyśl- r~óilź Kal. - Gdynia w zimowym lone na 4 semestry. Od kandydatów wyma' słuchaczy kursów tkackiego, przedzalniczego. ')czywiśc;ie ani miesięczn€'go wynagrodzenia 

d ga się zaświadczenia o odbyciu 3 - 5 letnie) wykończalniczego i d2iewi~r·kif>n(') opuści sllldentil. ani slvpf>ndlów. rozkładzie jazdy wnrowa zo. się nową parę 
pociągów łącznikow;ch Łódź KaE,;'ka _ Ku:.uo praktyki zawodowej w przemyśle oraz ~wia· mury swej uczelni z tytułem technika, by Inteligentni, zdolni robotnicy. którzy daw 
eelem nawiązania dogodnej komunikacji w dectwo ukończenia przynCłjmruej 7 oddzia· zająć Odp'lWled7.ialne stall"'wi~kil ~nlowvch, n;ej, za czasów kapital i"tvcznvch skaz'łni 
lcierunku na Szczecin i Gdynię: łów szkoły p':lwszechnej. kierowników oddzI ałów i dyrektorów tech- byli na to, by do końca życia trwaf przy 
Łódź KaI. - odjazd godz. 22.24 - Kutno Kandydaci poj:ldawani są egzaminOwi wstę nicznycl'> zakładów pracy. jednej i tej sam~j pracy,otrzymuia dzH. w 

prz jazd godz. 23.57. pnemu z zakresu przedmiotów ogólnokształ_ Równolegle z przyg'ltowaniami do eązami. warunkach demokraci! ludowe; Pl"ln.. moż-
powrotem Kutno odjazd godz. 3.00 - cących, jak i Ż dziedzmy wiadomości facho- nów rozp"cznie się lUŻ wkr-'ltce - w -k,:>ńcu Jiwoścl awansu społecznego I poprawy bytu 

Łódź Kal. przyjazd godz. 4.35. wych. października lub początkach listopada, materialnego. 
B)~~~b~~=~~Udź~ ~~~~p~a~j~~~~~~~----~-~-~-~~~----~ ______ ~ _____________ _ 

--Kudowa odchodzą.ey dotąd z Łodzi KaI. o g. nazjalne I wyższe kwalifikacje zaw,,:>dowe, O Lodzi UJ kilh .. słowacI, 
17.00 oraz powrotny Łódź Kal. przyjazd godz. mogą "przeskoczyć" pierwSZY semestr i wstą 
20.50, w zimowym rozkładzie jazd, zostają pić odrazu na semestr drugi. Kandydaci 
skasowane; natomiast dla obsłużenia odcinka zbyt słabi, ale zasługUjący na poparcie kie· 
Łódż Kal. - Zduńska Wola na okres z-imowy rowani są na kurs przygotowawczy. Przy 
wprowadza. się po!)ią.g Łóuz Kal. Zduńska uwzględnieniu kandydatur specjalny nacisk 
Wola. kładzie się na pochon7enie "o~jalne. R':>bot-

Odjazd zLodzi Kal. godz.17.00-Zdu~ska I nicy i chłopi oraz Inteligenci pracujący ko· 
Wola przyjazd godz .1iS.17 powrotny odjazd ze I rzystają z prawa pierwszeństwa. 
Zd. WoH g. 18.52, Łódź Kał. przy!. g. 19.55. I Słuchacze otrzymają wyżywienie, 8 zamlej 

4) Poeią.gi komunikacji Łódź -:Kat-Katowice: scowi k':>rz.ystają z bursy. Słuchacze pobiera 
- odehodzący z Łodzi KaI. godz. 14.50 oraz ją także swe p~eci ętne zanbki z ostatnie· 
powrotny przychOdzący do Łodzi Kal. na gOdz. go okre~u przeń rozpoczęciem nauki. Nisko 
7.03 w zimowym rozkładzie jazdy będą. kurso-I uposażeni słuchacze otrzymują niezależnie 
wały zamiast do Katowic do Częstochowy od tego stypendium. 
przez Herhy Nowe. Godziny odjazdu i przy- Studenci Technicum m-aat1a 1'1 ~vt.o-

W celu przyśpie~7enia prac przy załatWia., pracę samokształceniową Os.i ągnęli wymagany 
niu wyciągów ksiąg ludnoki slałeJ, WydZiał s.topień wiadomości. Nowa placówka tUR-u 
Ewidencji sprowad:z.tl wszystkie kS i ęgi stałej 1est jeszcze jednym dowodE',m. że hil6ło nauki 
ludności do WydZiału Ewidencji, Kościuszk : dla wszystkich realizowane jest tJ nas w całej 
Nr 19, gdzie każdy będZie mógł w ciągu dnia rozciągłośct. 
lub najwyżej dwóch, otr7ymać potrzebny mu 
wycią'g. 

* '" * 
Przy ulicy Szpitalnej 9-11 w Łodzi (Widzew) 

TUR organ izuje Ulllwersytet Powszechny, do 
którego może zapisać się każdy, kto pragrue 
uzupełruić swe wykształcenie. Nauka jest bez­
płatna. N"a Uruwersytet mają dostęp wszyscy, 
ktÓT7V 111<,.,ńr7,,11 ~7 ..... 1" ~ ... ",~ _ ~r"_, 1.. • 

* * * 
Elektrownia Łódzka co miesiąc osZCZędt8 

2 tys, ton węgla dziękI wSpółzawodlllctwu pra 
cy, małej raCjonalizacji i zdrowemu systemo· 
wi premiowania. Do uzyskania wyników tych 
przyczynili 61ę wsp6lnie robotIlJlcy, personel 
;nżynieryjno-techniczny, palacze, oraz wykwa · 
lil1kowana obsługa kotłów. 



Kronika m. Radomska W a 
I{OMU WINSZUJEMY 

Niedziela, dnia 26 września 1948 roku. 
DZIś: Cypriana. 

czym z I abełyzmem 

W A2NIEJSZE TELEFONY 
10' - Straz Pażarn a 
H ,.... :Urząd ,l3ęzpieczeństwa Publiczno 
12 ~ "Głos Raaomszczański" 
12 - R. S. Yl. "Prasa" 

Na ostatnim zebraniu Komisji Oświa- i że obecnie wybiera się spośród nau- referat oświaty przy P owiatowej R?­
towej szeroko omawiano sprawę walki C'zyc'ieli kandydatów na przyszłych wy dzie Związków Zawodowych. Winno Się 
z analfabetyzmem na terenie miasta i kładO\,vców kursów dla analfabetów. tutaj skorzystać z pomocy Rad Za.lda­
powiaHl. Zebranie zagaił przewodniczą Szeroko omawiano następnie sprawę dowych i partii politycznych. Uzgod­
cy Powiatowej Rady Narodowej, obyw. właściwego przeprowadzenia rejestra- , niono, że komplety ucznJowskie będą 
Skub:sz, stwierdzając, że powodzenie cji analfabetów. Dobra rejestracja za- się składały z 10-ciu osób, n ie mmej 
całej akcji jest uwarunkowane współ- pobiegnIe bowiem konieczności powta- jednak, gdy zajdzie t ego potrzeb~, ~ę­
pracą ze Związk'iem Nauczycielstwa I rzania w przyszłości tych samych prac dzie się przeprowadzać nauczan ie 1n-
Polskiego i z Powiatową Radą Związ- przygotowawczych. . dywidualne. 
ków Zawodowych. I Jeśli chodzi o rejestrację, postano- Wszyscy uczestnicy kJJrSów otrzyma 

13" - Powiatowa Komenda MO. 
51\ - Miejski Komisariat MO 
50 - Szpital Powiatowy 
91 - Starostwo Powiatowe 

Sprawozdanie z dotychczasowej akcJi wiono wciągnąć do pomocy również do- ją bezpłatne podręczn i ki z funduszów 
przeciw analfabetyzmowi złożył pOd-I zorców domowych, których zadaniem społecznych. 
inspektor Bednarsit'i, zaznaczając, że będzie ustalenie listy analfabetów da- Komisja Oświatowa omaw'iała rov,.. 
współpraca ze Zw. Zawcdowymi i na- nego domu, W zakładach pracy odpo- nież fakt co raz bardziej odczuwanego 
uczycielstwem już została nawiązana wiedzialny za sporządzen ie listy jest na wsi głodu książki. Chłonność wsi 

Adres Redakcji 1 AdmJnłsłra 
"\ "Głosu Radomszczańskiego" 
Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 

Administracia -- telefon nr 12. c~­
na vcodziennie od godziny 9-ej do 16-ej 

Komunikat RTPO 

• a sa I 
ZA KRADZIEŻ NA JARMARKU 
W powiecie piotrkowskim gm. Parz­

n:iewice znajduje się wieś Gałkowice, 
która słynie na całą okolicę z tego, że 
część jej mieszkańców zawodowo trud­
ni się kradzieżami na jarmarkach :i w 
sklepach. Zawód ten jest tu uprawiany 

.. 
ą e 

Zarząd Oddziału RTPD w Radomsku od k:illm pokolell. 
zawaadamia, iż od dnia 20-go września W dniu 13 maja 1948 roku trzej mie 
br. czynne jest przedszkole RTPD w szkańcy tej wioski: Antoni Madej, Fran 
Radomsku przy ul. Dobryszyckiej (daw ciszek Madej i Józef Dworzyński zja­
ny lokal Przedszkola Miejskiego) co- wili się na jarmarku w Radomsku. 
dziennie od godz. 8-ej do 14-ej. Kradli co się dało: prosięta, obuwie, 

slawice, powiat Radomsko, zaraz po 
wybuchu wojny przyjęli volkslistę oraz 
zaciągn~li si ę do Selbstschutzu. W cza­
sie okupacji nie wy dalali się ze swej 
wioski, będąc do dyspozycji żandarme­
riI, z którą jeżdzili na obławy na party 
zantów, łapali ludność polsk~ na robo­
ty do Niemiec oraz dopuszczali się roz­
bojów i katowań. 

Rodzice, których dzieci są zapisane czy też wędliny. 
do przedsZKola RTPD są proszeni o Kiedy obładowani łupem przechodzi­
pzyprowadzanie ich w podanych godzi li przez rynek, ujęła ich milicja, osadzi 
nach. Nadmienia się, że dzieci te otrzy ła pod kluczem izakwestlonowała skra 
mują na m iejscu śniadanje i c.biady z dzione rzeczy. 

Po wkroczeniu wojsk radzieckich, 
wszyscy trzej zostali schwytani. Wyto­
czono im sprawy o odstępstwo od na­
rodowości polskiej oraz bran ie udziału 
w prześladowaniu Polaków. 

* Na sesji wyjazdowej Sądu Okręgo-

dwóch dań. Na rozprawie w Sądzie Grodzkim w 

wego w Częstochowie wszyscy oskarże­
ni oświadczyli, że są narodowości nie­
mieckiej i chcą nadal do niej należeć. 

Firmy: "Metalurgia", A.M. Szpiro, Radomsku okazało się, że Dworzyński 
Fabryki Mebli Giętych Nr 1 i Nr 2, był już 5 razy karany Za kradzieże, 
Huty ' Szkła, "B. Morawsk:i", i "Edwar- mimo, ~ż liczy sobie dopiero 30 lat ży­
dów" oraz inne proszone są o wywie- cia. Żaden ze złodziejów nie przyznał 
5zenie ogłoszenia o otwarciu przedszko- się do kradZIeży. Co do znalezionych 
la RTPD na terenie zakładów pracy. przy nich rzeczy zeznali, że nabyli je 

Wobec takiego oświadczenia Sąd umo 
rzył spr::;twę o odstępstwo cd narodowo­
ści polskiej, rozpatrywał zaś tylko 
sprawę o popełnienie przez oskarżo­
nych czynów bandyck1ch. 

W dniu 26-go września b.r. o . godz. na rynku od n'ieznanych sprzedawców. 
g-ej w obecnym lokalu RTPD Oddział Na podstawie zeznań świadków udo­
w Radomsku przy ul. Dobryszyckiej wodni ono winę tylko Dworzyńskiemu. 
(d.)okaI Miejskiego Przedszkola) odbę- Skazany został na rok więzienia, pozo­
dzie się zeqranie rodziców, kórych stałych oskarżonych Sąd uniew'mni.ł. 

Przed sądem przesunął się cały ko­
rowód świadków ustalając, że oskarże­
ni znęcali się nad ludnością polską, bi?i 
bez miłosierdzia swe ofiary. Sąd ogłosił 
wyrok, mocą którego wszyscy oskarże­
ni otrzymali po 8 lat więzienia; Po od­
byciu kary będą oni wydaleni z granic 
Polski. 

dzieci uczęszczają 'do przedszkola RT '* * :. 
P:g,. ' Obec~ość wszystkich rodziców ~I HERM~N i ~dam ~ancl~ o;-az Gustaw 
bardzo poządana. . M.F. Guc, mIeszkancy WSI Fel1ksow gm. Go-
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LOl/llick e §z e 
Czasami i w Łowiczu też się coś dzieje 

godnego uwagi. Ot, ' chociażby próby' pI"Ly­
wrócenia estetycznego wyglądu pl. Tade­
USza Kościuszki. Założono już wokół placu 
ładne skwery, obecnie wykłada się go kost­
ką. Tylko, że roboty postępują bardzo po­
woli naprzód. 
Rozmawiałem z jednym obywatelem Lo­

wicza. Między innymi zwrócił on uwag~ na 
ciekawy moment. Mianowicie przy tymże 
placu znajduje się zniszczony w czasie dzia­
łań wojennych budynek, w którym. mieściła 
się szkoła i kaplica szkolna. Podobno 'Wy­
dział Kultury i Sztuki wydał na zabęzpie­
czenie budynku i wnętrza kaplicy 1.500 1y­
sięcy złotych. Skutków tej konserwacji zu­
pełnie nie widać. Zdaniem mego rozmówcy, 
należałoby zdecydować się albo na rozbiór­
kę owego budynku, który w tej chwili swo­
imi ruinami szpeci wygląd placu, albo też 
odbudować budynek z przeznaczeniem !la 
szkołę. Szkół VI Łowiczu nie jest bowiem za 
dużo. I słusznie. Wydaje się, że ojcowie min 
sta Łowicza powinni o tym pomyśleć. 

Podobnie ma się sprawa z Wydziałem Po 
wiatowym. Urząd ten buduje sobie nową 
siedzibę za grube pieniądze, a przecież w 
Łowiczu jest jeszcze wiele domów zniszczo­
nych rozwalonych, które należałoby odbt.:­
dować. Dobrym przykładem dl'h Wydziału 
Powiatowego jest wieś Będów gminy Je­
ziorlro. Chlopi, którzy budują szkołę z włas 
nych funduszów postanowili - "Wydział 
buduje biuro za ogromne pieniądze, my zaś 
szkołę z własnych funduszów. ZobaczYmy 

Sprostowanie 
W artykule p.t. "Kronika Związków 

Zawodowych" zam:ieszczonym w N-rze 
263 z dn. 25 bm. naszego pisma odpo­
wiednie zdanie powinno brzmieć: "Licz 
ne upomnienia wysyłane do Cechu 
Krawców ...... " 

kto pierwszy postawi". I zdaje się, że Wy-I do której kanał uchodzi. 
ŚCig ten wygrywają gospodarze wsi Będów. Tak wyglądają prace inwestycyjne w Lo 
Budynek szkolny już stoi, teraz tylko przy wiczu. 
krywają go dachem, a w przyszłym roku od A o czym się mówi? Mowi się w tej chwi-
dadzą go do użytku wsi. li o wycieczce na wystawę Ziem Odzysk!l-
Poważnym i słusznym pociągnięciem Za- nych, organizowaną przez Związek S'amo­

rządu: Miasta jest odwadnianie okolic szpi- pomocy Chłopskiej w dniu 15 października, 
tal~. Dotychczas przec~odził o~k budyn~u mówi się o małej ilości mleczarń spółdzi\)l­
s~pI~ego o~kryty ~ow, z kt~rego unOSiły czych, wobec czego mleko trzeba kupować 
SIę ~lezbyt mIłe ~ewy, kt.ore zatruwały na rypku, wreszcie o mięsie i jego braku, 
pOWletrze, Obecme przystąpIono do przY-I i o przygotowaniach .do zimy. 
krycia kanału aż do samej prawie Bzury, (Tasz) 

Uwaga palacze! 
N owa bibułka papierosowa 

w Centralnym Zarządzie Przemysłu Papier· niczego, trudności związane z dostarczanielll 
niczego w Łodzi odbyła się z udziałem dele- fabrykom odpowiedniego surowca zostały już 
gatów Polskiego Monopolu Tytoniowego kon' pokonane i od dwóch miesię'::y fabryki w Je· 
ferencja na temat polepszenia jakości bibułki ziornie i Zywcu produkują b i>.Jułkę wysokiej 
do papierosów. Na niedostateczną jakość pro- jakości. 
dukowanej dotychczas b ibułki miał wpływ Fakt, iż obecnie znajdują się Jeszcze na ryn· 
przede wszystkim surowiec, wśród którego ku papierosy o bib ulce w gorszym gatunku, 
brak było wysokogatunkowych szmat lnia' spowodowany jest tym, iż PMT posiada na 
nych. B ibułka, sporządzana z gorszych szmat swych sk ładach zapasy b ibułki dawn.iejszej 
z poważną domieszką celulozy nie odpowia· produkcji. Po ich wyczerpaniu papierosy, ro· 
dala wymaganiom konsumentów. Ob ecn i'e , jak I bione z b i bułki nowej, zaspokoją całkowicie 
wyjaśnił Centralny Zarząd Przemysłu Papier- wymagania konsumentów. 

"Horyzonty Techniki" 
Nowe cZdsopismo popularno techniczne 

Nakładem Naczelnej Organizacji Technicz- przegląd patentów i szereg drobniejszych art y 
nej ukazał się Nr 1 nowego c;!asopisma "Ho- kulów z interesującym konkursem rysunko­
ryzonty Techniki'· poświęconego popularyza- wym. Cena numeru wynosi 75.- zł. Pismo po­
cji techniki 1 wynalazczości. Pierwszy numer l ecić można pzede wszystkim szkołom za­
wydany na ładnym papierze i bogato ilustro· wodowym rozmaitego typu, ludziom mającym 
wany wywiera dobre wrażenie. W treści znaj- styczność z wszelką fabrykacją, junakom ze 
dujemy: jak powstaje Ciągnik, w jaki spOSÓb "Służby Polsce", wreszcie każdemu; kto chce 
wyrabiamy żarówki. o maszynach do liczenia rozszerzyć swoje wiadomości w tej wielkiej i 
"produkujących" cyfry systemem taśmowym, \ ważnej dziedzinie naszego życia, jaką jest tech 
jaka droga wiedzie od węgla do światła elek-j nika. 
trycznego co należy wiedzieć o elektronie, --

pod tym względem jest wprost nieogra 
niczona. Komisja postanowiła utworzyć 
w przyszłości przy każdym ze 187-iu 
obwodów szkolnych w powi ecie specjal 
ną biblioteczkę. W najbliższym czasie 
otrzymają biblioteki z Wojewódzkiej 
Rady Narodowej gminy: Dohl'yszyce, 
J\:oniecpol, Sulmierzyce, Rząśnia , Ra­
dziechowice, Masłowice, Brzcżnica 
Kłonnice. B. 

W czwartek plenarne posiedzenie 
PRU 

W dniu 30 września br, o godz. g-ej 
w sali powiatowej Rady Narodowej w 
Radomsku, ul. Kościuszki Nr 7, odbę­
dzie się plenarne posiedzenie Powiato­
wej Rady Narodowej w Radomsku z 
nRstępującym porządkiem dziennym: 
otlczytan:ie protokułu, przyjęcie n(?" 
wy ch członków, sprawozdanie przewod 
n:czącego Powiatowej Rady Narodo­
wej, sprawozdanie starosty powiatowe­
gc, sprawozdanie przewodniczącego 
Miejskiej Rady Narodowej w Radom­
sku, uchwalenJe statutu szpita1a powia­
towego w Radomsku, wybór Komisji 
Finansowo-Budżetowej, walka z podno 
szeniem cen, budowa dróg w roku 1943. 

Kom i at 
KW PPR Wydz i ał Propagandy za wiada­

mia, że odprawa instruktorów Kolportaż u 
przy K')mitetach Miejskich i Powiatowych 
PPR odbędzi e się w Swietlicy KW PPR. w 
dniu 30. 9. 48 r. o godz. IOej. 

Ze względu na ważność ~praw. obecność 
towarz.yszy kolporterów obowiązk1wa . 

Sekretariat Wydziału Propag8ndy 
-Comitetu Wojewódzkiego PPR 

POWA2NY WYNALAZEK ROBO'i':NIl\t .. 
Mistrz Okręgowych Warsztatów Mecha­

nicznych Przemysłu Naftowego ob, MagUr:l 
skonstruował urządzenie t. zw. szarpakowe 
dla naftowych wind amerykańskiego typu 
."Buda". Urządzenie to zwiększy ogromnie 
wydajność tej kosztownej maszyny, przy­
stosowując ją do oczyszczania i pogłęb ia­
L.a otworów naftowych. Ob. Magura otrzy­
mał nagrodę w wysokości 50,000 zł. 

W TROSCE O STUDIUJ 4,C4 MŁODZIEZ . 
ROBOTNICZO-CHŁOPSK4, 

Podczas ostatniego posiedzenia plenarne­
go MRN w Krakowie, radni na wniosek 
prof. dr. Sieradzkiego, jednomyślnie <W::J ­

datkowali się kwotą od 50 do 150 zł mie­
sięcznie, w celu ufundowan ia 2 stypendiów 
po 4.000 zł dla niezamożnych studentów. 

Rada zatwierdziła również zgh szony 
przez radnych PPR i PPS projekt r'01Noła­
' ,11.' Komisji Opieki ['ad StU(:; uj 4 r~ Młc:izie ­
żą Robotniczo-C!1ło'.l '; K1. 

DAR MARSZAŁKA zYMIERSKIEGO 
NA RZECZ RTPD 

Minister Obrony Narodowej, marszałek 
Zymierski przekazał na rzecz nobot niczego 
Towarzystwa Przyjaciół DzieCI budyuek 
wojskowy, znajdujący się w Zielonej Gó· 
rze. Budynek ten został przeznacz_ony na 
szkołę RTPp. 

Dar Marszałka jest jednym z licznych do­
wodów stałej i troskliwej opieki armii nad 
polskim dzieckiem. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Komitel Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrkr wska 86, TE' lefon:: : Redaktor Nacz. 216-14 . SP!<,,'l , ',l ');'4 '2: l-: rd" nocna 172-31. 
f)"j"j o 2"!()szeń : Piotrkowska 55, teI.111-50.Konto PKO VIl-1505. Zakł. Graf. RSW "Prasa"', f .dn; ',S'[,'(',l rie nrzv imuie od oow,' ""," 'I'i I'1lk o?ioszcń . 
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TEAllTRł/ 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

w ŁodzI, ul. Jaracza 27 
Dzis o god2:. 19,15 arcydzieło komedio­

pisarstwa francuskiego, p. t, "GRZ:EGORZ 
DYNDAŁA", Moliere'a. Przekład Boy'a-~e­
leńskiego, Reżyseria Damuty Pietraszkie­
wicz. 

TEATR POWSZECHNY 
ul. ll-go Listopada 21 _ teł. 150-36 
Codziennie o godz. 19,15 "LisIe Gniaz­

do" z udziałem Ireny GRYWffiSKIEJ i Ka­
rola ADWENTOWICZA. 

Teatr "SYRENA" Traugutta 1 
Dziś 2 przedstawienia o godz. 16,30 i 

kOT04!dii pt. 

"DOBRZE SKROJONY FRAK" 
I udziałem całego zespołu 

19,30 

Kasa czynna przez cały dzień od godz, lO-ej 
rano tel. 272-70. 

Teatr Komedii Musycznej "LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i dni następnych o godzinie 19,15 
"Cnotliwa Zuzanna", operetka w 3-ch ak­
tach J. Gilberta. 

Bilety wcześniej do nabycia ul. Piotrkow 
ska 102, a od gooz. 17 -ej w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
ll-ej. 

Teatr "OSA" (sala '!lmowa) Zachodnia 43 
tel. 140-09 

Codziennie o godz. 19.30, w niedzielę 
o godz. 16 i 19.30 "ROZKOSZNA DZIEW­
CZYNA". Ostatnie dni. Świat pracy otrzy­
muje 50 proc. znitki. W przygotowaniu 
zna.komita komedia muzyczna R. Stolza 
"Daruj mi jedno spojrzenie" (Pepina) z 
Zofią Jamry w roli głównej. 

Teatr Kukiełek RTPD ul. Nawrot 27, da­
je widowisko "Pinokio" według Collodiego. 
Codziennie przed południem dla dziatwy 
szkolnej w miarę zamówień, a w niedzielę 
i święta o godz. 12-ej dla szerszej publicz­
ności. 

MUZEA MIEJSKIE 
Muzeum Przyrodnicze w Parku Sienkiewi· 

cza czynne od godz. 10-17 prócz poniedział­
ków. 

Et.nograficzne, Plac Wolności Nr 14, czynne 
codziennie od 10-17 prócz poniedziałków 
w medziele i święta od 11-17. 

Plehistoryczne. - Plac Wolności Nr 14, 
czynne codziennie od lO-H prócz ponie­
działków. 

Sztuki - W:ęckowskiego 36, otwarte od 
10-17 prócz poniedziałków i piątków. 

Spółdzie Jnia Plastyków - ul. Piotrkowska 
Nr 103, Wystawa prac malarskich Mieczysła· 
wa Siemillskiego, otwarta od godz. 10-18. 

Co usłyszymy dzfś nrzez radio 
7.05 Koncert poranny. 8,00 Dziennik. 8.15 

Przegl. prasy stoł. 8.22 Program dnia. 8.32 
Muzyka. 8.55 Skrzynka SpoI. Komil. RadioL 
Kraju. 9.00 (Ł) Transmisja Nabożeństwa z Ko· 
ścioła Garnizonowego. Mszę Św. odprawi i ka 
'lan ie wyglosi ks. płk. Wł. Ławrynowicz. 10.00 
"Uśmiechy wczasów" - transm. z Zakopane· 
go. 11.00 (Ł) Program na dziś. 11.05 (Ł) "Na 
widowni tygodnia". 11.15 (Ł) Nowe nagrania 
płyt marki "Melodia". 11.30 (Ł) Komunikaty. 
11.40 (Ł) D. c. nowych nagrań. 11.50 (Ł) "Z 
frontu radiofonizacji" - wiadom. w omów. 
Dyr. Okr. PR. A. Smiejana. 12.04 Poranek sym 
foniczny. 13.30 "Co to bylo?" - zagadka ra­
diowa. 13.40 "Niedziela na w,si". 14.25 Przegl. 
najciek. aud. przyszł. tygodnia. 14.30 "Dyli· 
żans miłości" - wodewil romantyczny. 15.30 
"Melodie ludowe". 16.00 "Atlas" - [ragm. po· 
ematu A. Rymkiewicza. 16.10 Muzyka poważ· 
na. 16.40 "Hania i Hani banie" - audycja 
6łowno·muzyczna dla dzieci. 17.00 "Mówi Wy' 
6tawa Ziem Odzyskanych". 17.05 "Podwieczo· 
rek przy mik(l)fonie". 18.35 "Papa się żeni" -
komedia W. Rapackiego. 18.55 "Melodie świa­
ta", 19.20 (Ł) Brazylijskie tańce i piosenki (ply 
ty) . 19.40 (ł.) ,.Mec8nas Sam.son ~ Miss DaliI­
la", 19.50 .. 'vV wieczornym nastroju". 20.30 "Z 
życia Związku Radzieckiego". 20.50 M~zyka 
powa.żna, 20.58 Komunikat meteorolog,czny 
21.00 D.ziennik. 22.00 Muzyka taneczna. 22.25 
(Ł) Wiadom. sportowe lok. 22.33 (Ł) Omów.· 
progr. lok, na jutro. 22.35 Muzyka taneczna . 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Wiadomości 
&portowe, 23.20 Program na jutro. 23.30 Mu· 
:Tyka taneczna, 24.00 (Ł) Koncert życzeli. 0.25 
(Ł) Zakończenie audycji i Hymn. 

Nr 264 

zgłosiło się już do Marszów Jesiennych Szlakiem' Zwycięst~ 
bratnich armii Radzieckiej i Polskiej 

. Vi sa1i konferencYJnej Woj. Urzędu KuHury 17 pawziemika, a więc w piątą 
PlZycznej w ŁodZli odbyła się trzecia ko·nfe· wy pod Lenino. H1I6łem Marszu 
rencja Woj. Komlitetu Wykonawczego Akcjj DZIEZ POLSKA MASZERUJE 
Marszów Jesiennych. Na kon.ferencj~ tej omó· ZWYCIĘSTW BRATNICH ARMII 
wiono szczegółowo Akcję Jesiennych Mar· KlEJ I POLSKIEJ". 

rocznicę bit·. cj wykazanie się dohrym s tanem zdrowia. 
jest: "MtŁO·} Wszyscy uczestnicy(czki) marszu, którzy wy 
SZLAKAMI każą się odpowiednimi minimamd, otrzymają z 

RADZlEC· Głównego Urzędu Kultury Fizy;:znej znaczek 
pam;ątkowy. Minima u5talone zostały, jak na· 
stępuje: &zów. Z wyjątkiem przedstawicieli OKZZ - Warunkiem dopUiS:oczenia do Marszu jest: 

wszystkJe piony były reprezentowane. Jak już a) ukończony 14 rok życia u młodzieży mę' 
wspominaliśmy, Jesienne Marsze będą miały skiej, 
charakter [mprezy dorocz.nej. Tegoroczny b) ukończony 16 rok życia u młodzieży żeń-
Marsz odbędzie .się w całym kraju w dniu Iskiej, 

c -I e ęqrz 
startować będą na torze hel enowskim 

Na zaproszenie Sekcji Kolarskiej, Oddziału I W skład drużyny czeskiej wchodzą: Vese­
~ódzkiego Zw. Zaw. Prac. Przem. Konf.-Odzie· ly Jan, mistr.z szosowy CSR Capek Vlad., Ro· 
zowego, pIzybywają do naszego miasta czoJo· sta Zdenek, Machek Wadaw, Cihla Jan, 
WI kolarze czescy i węgierscy, Bratanek Jan, trener: Szekuj Aiois. 

Zagraniczni goscle rozegrają &zereg spotkań 
z czołowymi kolarzami polskimi. 

Pierwsze zawody kolarskie odbędą się w 
Łodzi w dniu 1 października, następnie Czesi 
i Węgrzy wystąpią w Kaliszu w dniu 3 paż· 
dziemika, trzecie z kolei zawody odbędą się 
znów w Łodzi dnia 6 tegoż mies.iąca, będzie 
to bieg ametykański parami. 10 października 
kola.rze wyjadą do Szczecina i zakończą swo­
je tournee po Polsce - 14 pażdziern,ika we 
Włocławku. 

Skład drużyny węgi€rskJiej jeszcze nie"Znany. 
W barwach Polski występują: Kaplak, Na· 

pierała, Wrzesiński. Bober, Siemiński, Wło· 
darczyk oraz zawodnicy "Odzieży": Gabrych, 
Jarucki, LeśkiewJicze. 

Sprawy organizacyjne spoczywają w rękach 
przew. Oddziahl - Wawrzeck.iego, ob. Toma· 
laka oraz kier. Sekcji KolaroskJiej Sl. Mirabela. 
Wydatną pomocą organizatorom służy Wy· 

dział Sportowy Zarz. Gl. pod ki€rownictwem 
ob. GÓrsk~ego. 

e 

a) dla mlodzieży męskiej do lat 18 na 
5.000 m - 40 minnt, 

b) dla młodzieży męskiej do lat 21 na 
10.000 ID - 1 godz . 25 min., 

c) dla mężczyzn od 21 do 30 lat na 10.000 m 
- l godz. 20 min., 

d) dla mężczyzn powyżej 30 lat na 5.000 m 
- 40 minut, 

e) dła młodzieży żeńskiej, dochodzącej do 
mety w zwartych zespołach do lat 18 na 
3.000 m - 28 minut, 

f) dla kobiet, dochodzących do mety w 
zwartych zespoła<;h do lat 30·tu na 5.000 m 
40 minut, 

g) dla kobiet, dochodzących do mety w 
zwartych zespołach powyżej 30·tu lal na 
3.000 m - 30 minut. 

Na podstawie dotychczasowych zgłoszeń 
stwierdzić musimy, że impreza ta ma charak­
ter masowy. Zadeklarowano już ilość masze­
rujących zawodników, która .się wyraża cyfrą 
około 65.000 (brak je'3zcze zgłoszenia OKZZ 
i AZS). 

Poszczególne piony zgłosily: "Gwardia" -
1.050 zawodników, "S. P." - 37.000, Kurato· 
rium - 16.000, ZMP - 500, Samopomoc 
Chłopska - 10.800. .. 

z 
I,odzianin wyrównał swe porachunki z mistrzem Polski Kupczakiem 

Pomimo spóżnionej pory, sezon kolarski ,w przewidywane spotkan~e Beka z KupC'~akiem I 
Łodzi nie myśli jeszcze o zimowej przerwIe. który prZYjechał z Krakowa po... czerwoną 
Tor helenOWoski będziemy musieli odwiedzić koszulkę mistrza ŁodZi. Okazało się jednak, 
jeszcze przynajmniej dwukrotnie, we wtorek że można wygrać m:strwstwo Polski, .a prze-, 
i prawoopodobnie w przyszły piątek. We wto· grać mistrzostwo Łodzi. 
rek Łódzki Okręgowy Związek Kolarski orga· Przedwczoraj Bek miał - zdaje się -lepszy 
nizuje ciekawy mecz torowy Warszawa - dzieli od Kupczaka, chociaż stwierdzić tego 
Łódż, z którego dochód organizatorzy przezna· tak, jak to się mówi, na sto procent nie mogli­
czają na Fundusz Odbudowy Stolicy, a w pią- śmy, gdyż zabrakło do tego h;teciego biegu, 
tek gościć będziemy elitę kolarzy czeskich 'Z któ~y rozproszyłby już wszelkie wątpliwoki. 
mistrzem CSR Mach kiem Ciglarem i mistrzem F!nał o pierwsze i drugie miejsce miar się 
szosowym - Veselym na czele. Nie jest wy· odb) ć w dwóch, ewentualnie trzech biegach, 
kluczone, że organizatorom piątkowych zawo· do tego jednak nie dos.zło, a to z tej przyczy' 
dów KS Odzieży uda się również 5prowadzić ny, że w pierwszym biegu w czasie bardzo 
zawodników węgierskich - byłabY to w:ęc ostrej walki Beka z Kupczakiem, ten ostatni 
najwięk6za impreza międzynarodowa w tym przy wyjścIU na prostą z ostat.niego wirażu' 
sezonie. podbił dwukrotnie łodzianina przyciskając go 
Przedwczorajsze mistrzostwa Łodzi prawdopodo nawet do bandy, un:emożliwiając mu tym sa· 
bnie ze względu na moc imprez, jakie w tych mym wyjście przed siebie. Bieg ten wygraj 
dniach miala Łódź, r.le ściągnęły do Heleno· Kupczak wyrzutem maszyny na samej taśmie, 
wa wielu widzów. Trybuny świ&'l ły pustkami jednak po proteście Beka zwycięstwo przy­
i na miejscach stojących też nie bylo za cia-

l 
znano łodzianinowi. W drugim biegu podobna 

sno. Gwożdziem programu było oczywiścio historia już s ię nie powtórzyła-, Prowadzenie 

Dzis· ejsze imprezy sportowe 

Najszybsi nasi torowcy Kupczak (Kraków) 
i Bek (Łódź) stoczy li przedwczoraj jeszcze jeden 
emocjonujqcy pojedynek, z którego tym razem 
zwycięsko wyszedł łodzianin jadqcy na dru' 
giej pozycji. 

PIŁKA NOZNA: stadll)D ŁKS-u. godz. 
16 - zawody o mistrzostwo Ligi: Widzew 
- Legia (Warszawa) poprzedzone przec-

wylosował Bek i prowadził bieg w dość o· 
strym tempie męcząc tym Kupczaka. Na ostat· 
nim jednak okrążeniu Bek zwolnił i dopuścił 
na wet do tego, że krakowianin przy zejściu z 

LEKKOATLETYKA: stad.ion Zjednoczo' przedostatnieg,) wirażu zrównał się z nim na 
nych, godz. 9-ta - mistrzostwa MiI:cji Ob. przeciwleglej prostej. Prawdz.iwa walka roz· 
w Pabianicach~ godz. ll-ej !Ia boisk,u gorzała jednak m:ędzy' nimi dopiero od 200 
PKS-u odbędzIe sie mecz Pabianice metrówki. Na ostatnim wirażu pierwszy o ja-meczem. 

Zawody o mistrzostwo klasy A okręgu 
łódzkieg0: godz. 11 "ta, boisko Zjednoczo­
nych: ZZK Łódź - Tomaszowianka, boisko 
w Zgierzu: Włókniarz - Zjednoczone, go­
dzina 16-ta: boisko w Tomaszowie Lechii: 
Lechia - ŁKS, boisko Boruty w Zg;erzu: 
Boruta - TUR Łódź, boisko w Koluszkach: 
ZZK Koluszki - Concordia . Zawody towa­
rzyskie: godz. 11-ta boisb TUR Chojny: 
TUR - A,rko, boisko DKS; DKS - Pło­
mień. 

BOKS: hala Wim~l, godz. 19-ta zawody 
o drużynowe mistrzos'tw~ okręgu łódzkiego 
ŁKS - Concordia (Piotrków). 

Łódź na odbudowę stolicy. kąś długość był Kupczak i zdawało &ię, że 
Zapasy: zawody na odbudowę stolicy w już Bek przepadł, tym<:zasem - doskonały 

sali YMCA, godz. 19ta walczy 9 par z klu' szpurt pozwolił łodzianinowi dojść Kupczaka 
bów: Wimy, Gwa,rdli i ŁKS-u. i na ostatniej prostej nawiązać z nim ostatecz· 

Pływanie: pływalnia YMCA godz. 17-ta ną walkę, z której łodzianin wyszedł zwycię-
spotJ{anie rewanż~we Łódź - Ostrowiec. sko, bi iąC mi6trza Polski o całe koło w CZII-

W k,raju odbędą się następujące spotka- sie 13,9 sek. 
nia ligowe: w Krakowie' Wisła - Ruch, O tytuł mistrza Łodzi, obok tych "tuzów" 
w Warszawie: Polonia Warta, w Cho- ubiegało się jeszcze 10 innych kolarzy, amia· 
rzowie: AKS - Garbarnia, w Bytomiu: nowicie Janicki i Kierblewski z Wrocławia, 
Pol0nia - Cracovia, w Rybniku: Rymer - Frąckowiak z Poznania i Anert z Chorzowa 
ŁKS i ZZK - Tarnovia. O wejście do z Łodzi, zaś: Marchw:ński, Forysiński, Gabrych, 
pierwszej Ligi: Skra - R"domiak i Szom' Leśkiew;cz Jerzy i Leśk;ewicz Ludwik. Trze· 
b'erki - Lechia cle miejsce zajął młody Marchwiński, bijąc 

• ___ ......... & .. ____ ..... -...= ..... _"',"'C""""'"*'"..,.."""""'_ .... _'.u" dwukrotnie w finale o 3 i 4 miejsce nieżle za· lb d · b ' · ? powiadającego s·ę Frą.ckowiaka w czasach 

~ r~62{El TrraOct'6I,c"zln3YCZZbYI'eSgamOkOOII,OcJzSntows,cO,"' ~~j~:i~i31;~!~;';2~i::~t;!~~~:1~s~1hu:}~~~:I ~ t l U i startować bedzie w KS Odzież. 
Bratnia Pomoc Studentów na odbud~wę Oprócz wyścigu sprintercwskiego ro~egra' 
Warszawy Przed Sądem Apelacyjnnym w Łodzi. I ścił się zbrodni i Sąd wydał wyrok unip- ny został jeszcze w'iEcig dmżynowy o mist~zo 

W związku z Miesiącem Odbudowy War toczył się w tych dniach charakterystycz' winniający stwo Łodzi la kartowiczów. Na starc ie -s:a· 

sz"'wy Bratnia P0moc St.ud. U. Ł. urzą- ny proce~ poszlakowy. p k t . k nęly tylko dwie drużyny TUR-u 1 ŁKS-u, 
• Zb d-'- bó' t 1 1'0 ura ar wniosł s al'gę apeJ.acyjn'.l d przy czym w drużynie TUR-u j'echało tylko 

dza \" dniu 28. 9. br. (wtorek) w sali Fil. rO lU4 CZY. samo .1S '."'0 -, oto za' ~pI'a"'a rozpoznawana był w dr "'I'e' . 
,y d''; d ki ł ł - ~ . a u'" J 10' 3 zawodni!{ów. 'l 'c:ęstwo odn:osla drużyna 

harmonii Miejskiej w ŁodZI, przy ul. Na- ga l\.a. na. o~ą g OWI SIę ~arowno Sąd stancji 
rutowicza 20, o godz. 19-eJ' Koncert pieśni Okręgowo y, J~k 1 Sąd ApelacYJny..' ŁKS·u w czas.e 6'10 (10 okrążeń toru). Najlep· 

W 1947 D b h 18 P0dczas rozprawy w Sądzie AoelacyJ- szy czas na 200 m - 13.7 uzyskał krako-
ł Arii Operowych. Slerpmu r. w ą rOWlcac, - M' h l k . K 

I t . Ed d MilI t . t k nym lc a s i równ.ież nie !!l'zyzn,e1 sie lWIanin u!)czak w ćwierćfinale, w którym 
W k . J d' M' k ~o- e ni mun er zos al UJę Y na ra- d . t· d I . k ł . y onaw~y. a WIga '. lC owa - dzieży uprzęży. Tłumaczył się, że zr0bił to o WInY, Wler ząc. że zac ązyl na nim tra I spo t a SIę z Janickim. 

p:an, Eugemusz SzynklarskI - tenor, Sta- z polecenia pracodawcy Władysława giczny zbieg okoIiczn~ści. I --.--_~---~----_.-
ru~ław Szuf1et - baryton, R~man Was·new· Mkhalskiego. Jak l1stalono na ciele denat~ nie 'lO pnźdzłern",o 
S~l - bas, Anna Tokarczykowna - forte- _ Dajcie mi go! Ja się z nim rozpra' było żadnych śladów, które przemawiałyby S· t t 
plan, ~non Hodor -:- sk'rzypce, Edward lWię! - zawolał ów oburzony i pobiegł do za stoczoną walką, a trudno przyjąć, by Wlię O spor owe 
Przyłęckl - akompamament. stajni w k,tórej właśnie znaj odwał sie Mil- mł0~~, zdrowy, czło~iek .ni; bronił się w MilicJ·j Obywatelskie·, 

Bilety do nabycia w lokalu Bratniej Po ler ' chWlli, gdy ktos chcIał uZY.c na n!ln p"ze- . '., .. , 
m0cy Studentów U. Ł., ul. Jaracza 7, co' 'Gdy po 10 minutach jeden z · domown:' mocy. Poza tym nienaruszona w stajni . W dnIU 10 pazdzl~:Ill~a rb. Jako w 4· lą rocz 
dzienie . od ~odz: .10 do 14 i w Kasie F~l- ków wszedł do stajni, uderzył go obra? ściółka .również wyklucza stoczona walkę n;cę utworzen:a .M!.iCJI Obywatelskiej zorqa­
harmomi ŁodzkleJ od godz. 16 w dnIU pełen grozy. .M:ille-r wisia-ł ua pasku. By! Sąd Apelacyjny doszedł do wniosku ż~ mzowane. bę~ą rozne .1mprezy sportowe na tp-
Koncertu. martwy. Podejrzenie padło na Michalskie- Miller, będąc'w stanie depresji. pf\pelnił rellle wo)ew.odztwa łodL':lego. 'vi/ ZWląz.:.:tl • 

Całkowity dochód a na odbu go, który pod zarzutem zbrodni zabóJ·stw.a samobójstwo. tym. Wo)ew,odzkl Urząd Kultury Fizycznej w przez n czony . ... ŁodZI zw:rocll Się do poszczególnych lWląZ' 
dowę Warszawy. zasiadł na ławie oSkar:źlonych w Sądzie W?bec powyzsze~o wyrok p lel'Wsze.l . m' ków sportowych z prośbą o nie wyznaczanie 

Okręg0WYm. W toku przewodu sądowego EiltanOJ; zo~ał zatwtler,dzony i Mkhalsklego w tym łenpjnie żadnych zawodów klubom ZS 
l) =- 028645 nie zd<>łano udowodnić, że Miohalskl dopu' unJewIDmOno_ "Gwardia/'~ 
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W NOWEJ SZACIB ARCHITFK TONTCZ":EJ 

WARSZAWA jest nie tylko wielkim placem budowlanym, ale 
równiej PRACOWNIĄ I LABORATORIUM, gdzie rodzą się nowe 
koncepcje, nowe wynalazki i wspanIałe metody nowoczesnego bll­
downIctwa. Więkswść elewacji, kt6re się slawf<J obecrue w naszeJ 
Stolicy - lo domy budowane od fundament6:v, w-g określonego 
planu, prxy pomocy zupełnie nowych, technIczJlych środk6w pracy 

lo C%~n.OOcj<lch "wstępnych" (Jwpowarti. podręc.zruk6w, Q;e..~zyt6w 
I tym pod>ob.nych pn:ybor6w szkolnych), r.ok azkoJ!1Y zaczął .1ę 
IId ,,I!4 dobre". Jak wynik z zamj~zc:ronych wyżej zdjęć 

.:'1·"·_ .. , ... • ... ··,"", .. • ..... ...",.. .. ,,,· ........... ........,...,·.,1 
: : 
i : 

m1odt:lei ,.pogoduJa &lę" % :r;aJcończenlem wakacjI l zabrała pJJrue 
do naukI, opartej od br. na nowych podst<JJWowych za.,cn:lac.h 

i Z Pilzna i 
j ~ 

W o1u:esie ,,MJe.s.iącG wy.mj<zny kulIwalllej pol3.ko-ro,ci:lJec.kiej" przy 
będ.Zfe do 1kU DL J.n.nymJ 70-080bowy zespół sIynn~() raduec.kle­
~ ,,,teotru • ~t:lJcvNego OBRAZCOWA Na TJdfęcJu - a.rtyna ,..Mr­
kIełkowy" , SJem40n Somodw w ro11_ tygry/Kl. 

Po IJttkce&aC·h odniesionych w Maricrńsklch Łainiach "Ostatni etap" 
męi1rowcJ do P(lry.:ta. Nieźle by było, aby film ten obejrzeli de­
legac.t N<Jrodów ZjedttO<!~nych, obraduJący m>ecinle w ~{acu Cha-
1110t. ZWla&70:a - a.ngf~lscy lamprykońscy .. , 

Amervi<ański i angielski seklor B erlina jest widownIą ciągłych ma­
nI!est~cjl niemieckich mas prawjących, klóra ma dość ,,,czarne~? 
rynku" i aprowizacji le pośredn1ctwem ,,.mostu POwll?t;znego,~ 
\'>1 zwiajku z niesprzy jajqcyIn1 warunkarru atmosferycznyml "most 
ten osL;u.'1io coraz bardzie i ..nawala." 

i do stolicy poilIkle- : I . go wł6klennlctwa i 
·,"llł··'.UUI."""' •• I" ......... "., .. " •••• " ....... ""II' 

1.1 bm. MWtłMJ ., Łodzi wycieczka % Pll:mo.. CzłonkowIe czeskie­
lO "Towarzystwa PopIerania Kulturalnych l GoS'podarczych Sto-
1/oUJ1Jc6w % Polskq" bylJ jJO(le/mowanl przez prez. Łodzi, B. STA­
W/!VSKlBOO, pre:ze8a Odd:tJalu WoJe'W6d"zkiego "Tow. Pl'ZV/rńn1 
l'olsko-CreWt1ef'. GoAcia (nauczycIele 1 robotnicy czescy) wręozylj 
prezydentowj rzetl>ę wykonanq w metalu, dar prQcownJków za-

klodów "Skoda" 

To.k WY!1lqda "podziemie ONZ" -
wJJ1Jarnia pod palacem ChallIot 

Klęska poniesiona pnez mon-archJslyczne woJska greckie pod aram' 
mo.! (na zdjęciu) doprnwO<iza faszystowski I%qd ateński do lizolu, 
J<.tórego liowodem Jest m. JnnymJ wydany oslalnio rozkaz ludo< 
bójczy: z<rbljaĆ wziętych do niewoli tolnierzy armij MfJrko.~al 

Premier francuski, dr Queuille Jest z zawodu... lekarzem. BfJrrJzo 
klepEki to je.dnak lekarz: zamiast "leczyć" FrancjI}., slnTa slp jq 
wpędzić w śmierlel11ą chorobę - paraliż marshnllowskl. (Nn zcli~ 
ciu z lewej. - "konsyliarz" QueuiJle, z Drawe.i _ irQomen/ Rlrn 
ku Dowszechneuol -
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... Pod wieczór Filip Zyłka przyjf'chał po Stil .16 t PO-, on izby Ja.kaś ogłuoszona ... 06zołomio.n,a ... Te1'u Jut 
_ię. Nie bawił długo, śpiest.ył lIię do domu. ze .t!.._. nie wiedziała., kto ma rację ... Czuła tylko, M 
Sfa~ill usiadla w tyle na saniach' pojechała S JL, U Z B A ~J się krzywda dl.ieje, lecz. widocznie taki to 
na drugi koniec wsi. jU'i; P<H'ląc\pk na świecie być mu~i. Wytarła n-

U chwilę Stasia rozgllłdala ll'ill po podwórzu <1 ay lartudlf, m, westchnęła cię'i:ko i prawie bM 
nowego gospodarza.. Ze stajni wyszedł ch/o- wiedn:e <.hwyciła flie: jakiejś roboty. Po chwi-
pak, odprzęgając konie. Filip ze Stasilł went; li wyblPpt,lła !l3ma do siebie: ... Przecierpię do 
do kuchni. Tam na ławce sipdziała stara bab-I W nocy babka zbudziła Staeię. Tyle LnoL. - zMmudła. elli i łzy pod~kły pól roku ... la ddlmo nie odyjoę .. . 
ka, przpsuwała paciorki rótllńca i runda war- I - Dxioucha. wstoń no, zaświeć I ~.,oc któ- Jej :& oczu. Jednego dnia HUp poprawiał dach na I't(')<o 
gaml. Z pokoju wyjrzała otyła kobieta, /I. za l' ra godzina? Moze już cworto i musie wllta1ać. \V 6ieni pokuała plen·illdze babce. - I'a~rz dole. Stas:.l. WflOti i łl\ mu po drabinie flloml.ll '!l4 
n i ll dwoje dzif>ci. Stas'ia uszła z łóika i uświecila zao'l:kę. de wiele mI dali. .. To kslęd:tu nie mnl daH la 6nolłlii. W Jednej chwili zahaczyła po~tl"tępi()-

- To twoja Qo<'!pooynl - WYT'Eekł PiU.,. - I Byla pierwsza godr.ina. darmo, jak chodził po kolędzie. Skutwokl. ną suknię o WySti1ją('Y na zewnlltn ti7J:zebe\ 
Przywitoj no lI i ę. I Ba·bka je5.1cze raz Stasi" ltbuod'liła. JM'lC1:e Bahka pl2C''l('(jll<Iła Gię i 6Zybko we87.ła do orahiny, cip':i;ar llil plecach przeważyli. .. St!!.-

Stasia zbliżyla się 1 pocałowała J<\ w rękę. ,n ie bylo czwartej godziny. h .hy. I Już ostle ",low", dolutują do u~zu Stas.i: 6ia fik nil 7.iemlp.' 
- J'Ik~e ci dz:ieC'lucha na imię? I Za chwilę Stas ia 7apalila la,mplI ( IIpOjruła Pil ip wys'fl'dł wołajijC: - Pódź no tul - Restyjo, nlf'l<iHa Jedna - mru'tn~ł ąo.-
- Staska. w okno. Mróz !jruoo osuonił Olzyby. W kuch- Stll~ia zlękła się, j~klJy C05 zleqo popełnl- pociar/. i zszf'dl na dół. - No v,retaj". w~t"Jo" 
- Ile mo", lot' ni zimno, aŻ dreszc, przechodzi. SI66ia ubnła la. We .. zł3 do pokOJU i pntrzy nieśmillło. ze. 
- PIE't~o~ne. !>ię t wyszla przed slajnię zbud7:ić pllToblca. - Kaś ty s;ę wl'dl0wJlal - pyta .uTOwym Sta .. la l'tle mogła .111 podnieść. J~ła. nll. 
Podała Jej kawałp.lt chle-b.a I gamułl7.ek mle- Sp.ał tWiHdo, <li StMię gardlo zabolało od wo- glo.:;em go~po(L;lz. mała n()g~ w k06tce. 

ka. . łania j dłoń od udel7.ania w drzwI. Potem 'lap" Sldllia cllży i nic nIl' nH~w1. r.li przywołdł żon" ł uprowadzili St si 
- Umle$ krowy doić' - pyt<'l dalej. lila w piecu, obrała ziemniaki, przystawi la je - Coś ty do IJdbki fH'cltillla11 - krr·yO-T do 11.1 ,II nrt,stępnle posłali po znachora. Ten 
- Pewme: ze umIem. do golowan ia, to znów drobne płukala do par- 7nów rjo~pocłyni. - Tyś sip powozy1a to z gę- krę<'ił o~ę St,l;;i. Mcllala, ręce ~bie gryzła 
- A cyś<:,ć je, dawać 1m Jeść 1 ś,:",iniom, nika dla świń, tł111da w korycie, polem karmi. hy wvzionijć'; Tli w nns7.\ III lilllllll, w Ila,sy 10- zębami. A on kręcIł i kręcił, nareszcie posma 

gnóJ. wyrz~ca~, gotować, w polu robic? ła świnie, krowy i doiła je _ tak w kólko: 7 c17inle! rowal c7.ymś, obandaiował i obsadził w "łap-
- Pewme, 7e umleml kuchni do chlewa ~ chlewa do kuchni' liŻ do - SII1(-ho l, jE'~teA po cI'lladow6lcu wychowa- k". 
- To dobrze, że l1mie~. Pon Bóg n" to do- świtu.' 'no, O'I:zt!chwaloIlO - ciąGał s i ę ,;nów FiHp. - - Chwała Bogu - aclel!'lJ'l e:1ę go~odus, 

wieka.61worzył" żeby pr1lcowoł i mo~lił 8i~. Po śn.ladanlu znów do młÓckJ. pr.,. ma.ny- Ty w tym Ircie 1Jmirs jui. ped'l.ieć, te "k<sIe:- - obroSlo ",ię bez doktora i nie wyrWie mi po-
J~k 'ZJelI, to Idz do c~lywa, poogll\doJ, zebyś nie. Wledy dol>'iero mu~i/lla ei~ 'l:wijllć. Mró,. dl.n 76 dJrmo dnii ... '" Co z ciebi& wyro~nie'll re d'1.if's·ijtf'k. 
filę lapozna~a ze w5Zy~kll:n. skrrypiał, a ją pot oblewał i zamarzał pod ko MIJ~i,:; Zf07um:eć, 7.1' lucl7ie /14 nie Jednacy, 1111 P17f'7. kilka <in.1 Stll5111 byla p6łprrytomnl!., ,. 

Cofnęła 61ę do pokOJU ł drzwi za 80bll zam- s7ulą na plecach. . Incl7.if', kt61.y("h ObOWlq7k;rrn jt'st pracować ~! !l'HąCZ'-P. N'Iwl't płdC7./lCej nad f!obl\ matki nie 
knęła. p luillle, kto rym S ię nolC'zy posanowallle 'I 1l10(Jta pornolć. A g06podarz 7-imny l o-bojęt-

Stasi zrobiło eię czegoś mmtno. Wyszła:z o o'bied",~e nie było odpoc:zy;tku: znów k~? C7e,;ć od innyk. Co inn~ go ty, co Innygo twój l J1y ... 
hby powtarzaJllc do sIebIe: wy dOIĆ, pOIĆ, karmIĆ je i .wsozyckll "Gawl~dź . ~IOSpoda,.z, a co lnnygo k :1'\<17.. Znos kate- _ Skodd !llzeplo~ć łpltola, doktor6,. _ 

Idź do chlywa I zapo:tnoJ fil.. Pewn' 'Z W ·eC"7.orC'm te.ż to samo ~ ta liama modłllwa, clll7m1 !>owt".z<tł. 
- .... ~... ,e co wC"zora j. " 

krowami i ŚWI niami ... PIęknie mme przyw,ta- I t b b~ t" .... Sla~ia nIc nIe mówI. - Da Bóg, te no"a el" 1'JT'Ośn.le 1 dYJłoudl 
ła... . w nocy fi ara a ka e"L parll.r<'l'Zy Mln .. ,...,- "V' l ć' ś l dA d - ,. .. 

ł - v II' a .. 1 ta -Wl ę'O spow ~ 'L,. ~ ('le ? je~ e h('<!'l,ie wler1.!lać jak przó<l7.1. 
RzucIla okiE'm po oborze. U żłobu ~tA1ły nte SI pr7er:w~ d. nI co lyd7. len wyga1110my niC cle me naprawI- DWIł m i f'siące Stasia leża la be1: TU-rhu ~ 

TY up1l6ione krowy, dW1ie .jałówkl, troje delII!. Mlóckl nie był.o co d~id. Ale za oro .hub., la - przypomina 9?spodyni. "wyrku" w komorze. Wy .. chła Jak patyk. Nie 
wół, 'Zaś:za przegrodl\ trzy świnie. A kur, ?ylo poma~ać pa:obkoW'l przy wyrzucamu gno - Wypło~cle. mi .1 odyJde - 'W'yneł.ła S tll.- 6ama chorol.J~, ho 1!1lIchy chleb, ziemniaki i ma­
gęsi, indyków... JU, przy pdow/lnIU drzewa, prać, pra60wać... sla ~ łzy pOjawIły Się w J~j o.C"Lec~. ślilnka tak j1\ "wysuszyly". C'Zaliem ehl'żęq 

- I to wszyćko ceko na moje ręce -- :za- l ta.k '!' kolo z dnia na dzi~ń. - Tle, he, mądralo jedna. NIe WI~, t. M ta p.orlnł Ji'j pokl yjomll 6l1rOWe jajko. Dla ndej 
dumała się Stasia. Stasia jedn8k: pracowala Jak mogla 1 w~ze l!1e bler7e na 7.1rnę le7.lIch/l, ahy mleć % nigo w podoielal z ynl1l7.da co dzień jedno. 

Wieczorem go~podyn:l obja~nLla j~J o "~~reJ kiwała .wio'lny: Rada ?yła wcześniej odejś.ć, lecie robo te. Wyplncę ci na śwlęt~go JOM Jak GO/;POdc\l1. czy !1ospodyni zajrz.eli C7.!I<IIsm d~ 
godzinie wstawać, co robić 'I: ra.na, co póżniej, IIle g?7.le będZIe w zlm.le ~zllkać chleba, gdZIe wylównas robotą zimowe' obijania kole doml!. Stasi i "pociesl.ll li" j/l" 
aż Stasi głowa "I!pucbł-a" od tego. Zabrllła fl.lę pÓ~7. le - ~o d<;> matlcłAnJe m~ po co. A tero?: jak chces odej~ - idt s Bo~iem, - Dzie<:ko, ddl'mo I trudno ... dopu.t b<.ls.kL .. 
zaraz do rbb<lty. ,ęc cre a wlo~ny. gdy ~Ilę doczekała -I krzyż święty na. drog~ al~ be'l: 7.oonr pret<ln- Cierp l cll'Tpie-n:ie ochfiaruJ Bogu Ul swe grzy 

O d'l:iewilltej godzinie była. wIeczerza. St.,- prosi gosp~rlaT7.a o uplatę· Dal jej dzietdęć syje. Zrozumiałaśf chy .. _ M07,e ci to niescęś<:ie wyjdz.i4! na ko' 
nęU wszyscy, przeżegnelI ~ę, odmówili mo- złotych zahcrkL Go~podyni wska:z<U1I. Jel dn:wł_ WYMłlł z rzyść dlHly ... NI miała.ś dobrego wychowamo, 
dlitw~, po czym tHliedll prq etola. Statll l lłu- suez międz.y ludżmi sia p5ułaś.': C!4!rp dziecko, 
ż~cemll Wojtkowi podali o«obno, na ławce 0- JFJRZY MILLER cierp ... 
bok et,uej babk!o Prnd lnh,«mi S1ae1.a &d~ł ze ehItb.,. 

Po wieczerzy, mów modlitw L TlI.b dhloe, P ~ E:' '7/ J A Przynła teł t matk.a t oble prMłły gMpoda-
na kll}Czklłch_ Natpierw pa<:lel"l, lK'tem Hla- '-J' .IL...J J!!Il'LJ T'Ea. o Jakieś wynagrodz.enie. Obunył 811\, 
nia, "Pod Twojll Obronił", J.akieł akt}" .tru- W powiet.rzu, kt6n 81~ powtarza kiedy uJ'ęła mnie za ra.m.łt - Jo jej prze<:ie nie zepchnył zdadm. 
liste, modlitwa 2a Ojca świętego, do AnIola Moze<:ie mnQe f1ltarłyć j.a.keśeie tdkle męire.~ 
Str6ża l Jeszcz8 do którego~ świętego, d Sta- murem ruiny zgrzytał szpadeL swą dłoni" kruchą 1 od.mJ.cl~ Ode$zły z płaczem . 
.si w głowie 1a8'lumi!lło i kolana zabolały od - Jak ciągle potakiwał, nadal ani jl\ wtedy mogłem przyj~, W tydzień potem po lkrakoW&'k!m pł~ h. 
k)ęrc'lenia.. d.zwon1 kroplisty o tel8.zo ani uW'Olnf~ słaby uścisk ntykala Sll!~ia, prosząc: 

Po kolacji ~tael. epT'Ellla!a • ., atom, .omyła ti~, który UMlZ9 będ:d8,,~"'Y71~ .... , jej rękI, która była 3il~ - Do 6łużby, do .. łu:żbr... Pm.!I& pa'!!!, do 
P'ft.mtt6zkl, je81.cZ~ coś uoblla 1 narMzde pc- .lakie nie byłoby przybrwe f1łuiby ... 
łozy!a edę do 6.nu. lóżko Jej II'IĄło obok babczy 1 . 
n~o w kuchni. Gospodarz a toI1Ił l d,;ieł:m! ~ pogromu oc"lcml\, p'M!\w1e J tOM. tcMrd'y p. t. ".1OtJmry"", kf~ \ JóuA Poganl "CJ~rp1r., tJWoOf!'. lC8'!~a ..... 
spald. W' pokoju. Jut obcą była 1 nlrzyją Itka~ It'f~ M~ 81'. Wyd. JfK~1oau. 1948 r. fltr. 123. 

/lnno Hontlerisho 
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Pisarz biedniackiej • 
WSI 

,.Urodziłem się w ubogiej wlO/lce Jerzmello-' dwór. To był amtagoniz'lll zil~~dniczT, prl.e1i li­
Wice. Rodzka moi p06ladllll 6 mOf!jliw lichej teraturę notowan.., jut dawno - od Kranew­
ziemi. Byli prllcowid i zapobleqliwi, lecz ml- "kiego, poprzez pozyl ywistów ! pisarzy Mlo­
mo te w naszym domu gnieżdz.fla /lię dok')czl~ dej Polski, a wres7.cie nawet pisilfzy chłop­
wa bieda. Pamiętam jll do~konllle. ZadnI! dz;ec sklch jak Morton, (;ożdlik iewin, Dunarowskl, 
ko gdzieś do ósmego roku życia fe$zcze nie Po :r.łikwidowaniu dw ·lI'u spojrzen ie polilyków, 
mlaio butów". Sypialiśmy "Lbill\ masę w lóż- spojrzenie IHeratury llIu6iRlo się przesunąć na 
kach jak śledzie w beczce-, na jednym rodzke, wewnętr:tne, klasowe antagolli7my i. Czy ta-
w środku między nimi male dziecko, a Jedn~ Ii!imy już dwie ksił\7.ki JÓ7efa Poga wydane 
w poprzek lóżka, w nogach, na drugim tez po Wll jnie: "Ugory" i "Cierpki owoc". Wieś 
czworo ... Jadal1ś-my to, co w każdym domu: wygląda w nich jak wielka kropla wody pod 
na ~niad!lnie jałowy żur z ziemniakami lub kłu I mikroskopem. Oko pi~arza. - biof!dniackiego 
ski jęczmienne z żarnowej mIlkd, na obiad jak chłopa odkrywa w niej w poWięhzenlu jak 
popadło, c'Zaeem po kaw/lłeczku kl!'pllC7.ka T I prz~z IlIpp' te wszyst.:kie spr:rf'C1.noki, jl!k'le to­
blachy, craSE'm kapustę, na icolacill niernnl 7.11- C'l:ą organizm k/lżdego 'poleczeń-s.twa kapita­
WST.e bYWllła "wodzianka". llillty<:'lnego. Na wsi ('lawet po refornlie wre 

Tak zacl.yna opis 6wego tycio!! pisarz chłop-I walka mip,dzy bogaczem a bicdnialciem wieJ­
sk.; Józef Pogan. Jest to 'typowy obraz tycia ; slcim. Cale życie rodz,in wIejskich, cale pow­
większej czę4ct pr7f'.dwojennej wel pOISk:iPj'18zedntl! dnI chłopskie ukllldlljll tllę wzdlllż tej 
w:: biedniackiej. Droga Pogafl8 do piSH/itwa . zasadniczej linii podziałll społec7.nego we­
była nllprawdę ciernista i wyboista. Nie mlcll wnlltrz wsi. "Biedny I bog,,/y" - to tytuł je­
matki takiej jak Orkan, nie pos7»dł "do 67kół". dnego opowiadanie Pogand a mógłby być ty­
Cały IIwój awans życiowy 7IIwcl'li(}~za lIohiE' , tuł ("ałej jego twórczOOŚci. 
wła~nf>mu upf1rowi i zdolnoŚ<"ioln. Ale cisnąc Obie książki Pogana były omawIane ! dy­
'Się tak z truciem między pisarzy, dobijając lIię skutow~ne przez krytyków. Nie WS'I:')"SCY jed­
swego chłopskiego głosu w literi1tllr7.e - Pa- nak krytycy 7.wrócili uwagę na zasadniczy ak 
gan nie przejął się powierzchownym, sif'lskim cent pisarstwa PogHntl. Jest coś zdumiew"lą("E' 
C'brazem wsi. stworzonym i powielanym. Już do go w tej miffir.oC7./lńskiej ślepocie mądrej A n~ 
znudzenia prze'Z tę literaturę, obra1.em, jaki 11- wet profl"6orskjeJ krytyki, która wychowllna 
trwalił s;ę z "Chłopów" Reymonla. ZI' śc:an na fimakach enropej~kiej powieścl p~ychologi­
mieszczańskich 17,b wyg111dała z ramek wieś ko c'mej, na krytyC7nym formaliźmil' - nie Ula­
}0Towa z tęczą i pyza tli żniwiarką w welnlaku . la~la nar7E:dz.ia dla. 1.J'.o'l.llmipnia istotnego mo­
Wiplll pisarzy chłop6kiego pochod7pnia n:e u- tywll pisarza biedniackiej wsi. Piflllno o kreś­
strzegło @-ię od tego wtórnego, mieszczańskie- lonvch "z pa.l\ją" 6ylwetkach chlopskich Poqa­
go widzenia wsi. Pogan może d7ięki ciężkim na, o tym, 7.p. pono trafnie ".odzwierciadla du­
kolejom !Owego życia, które opisllje w pr7.yto- 67p' chłopską", że najlepiej oddaje "momenty 
ClOnym życiorysie, a takie dzięki swej pr1Vmu wy7.willan;a się odruchów. instyn.któw, tempe 
sowej i n iemniej UC:lłżliwej samod7..ielności pi ram'lntów", że jak pozytywiśd uważa cipmno­
eal'5kieJ - p010stał realistII. wid7i wiE'ś po 6WO tę za główne źródło nieszczęść ws.i. Ubolewa­
jemu, oczyma chłopa i to n ie ogólnie - chło nn, Że intel;qenmy ten, choć artystycznie pry 
pa pol~kiego, ale oczyma chlopa biednika, 6- mitvwny pisarz, wzillł się do opisywania "in­
mor(lowca na lichej ziemi, .żyjącego na niekril fryg i codziennej papraniny wsi", że cechuje 
szonych kartoflach I wodzian('c. HO "wę>'limi1 spojr7enia ku nizinom i cieniom 

Pogan, jak Źnd"n pisarz inteligencki plsl.ący IlId7,kiego byt<1wania" zamiast dążenia "do 
o wsi um:e w ! dzieć i zapisywnć klasowe zró- blońca i pogody". 
żn:cowanip wsi, wy'Ż.ysk biedaka pr7ez boqa- Oto typowe OCf'ny lcrytyC7ne. Wynikałoby 
na w iejskiego, formy samoobrony biednia- z n:ch, Że Pogan repre1pntll je wla4nie literatu 
k6w - gospodarcze i obyczajowe, - zap ,6u- rę pasji, instyn.któw i temp~ramentów. literatu 
je lo, c.o nazywa s i ę walką kla60wą na wsi. rę J>6ycholog'czną , że nie wvlknaws<:y nosa po 

Alp POQan nie był możliwy jeszcze przed za wi~ś - uprawia jakiś wiejski ponury ka-
W01Oą. Pogan jest najnlpełniej współczesny. t8>Str<1fi7m. . 
Przed tym etapem rewolllcji 1'3 W'H, jaki flta' N:c hard7;l?j odlE'qlf'(1o od prawdy. 
nowiła 'reform~ rolna. pJ'7rd Polską Miln lrp,tll C1yfali~my w tyqorlnikll "WIeś" głęh.o;'ą. co· 
Lip('owego - na jo!'fr7.ej rysowała " I ę nil WS1 rjo:oqi("zna InlerprF'ar!ę "U90rńw" PQgaM 
walka klasowa na wyższym piętrze ; wieś - Krytyk "Wsi" zwróc!.ł uwage na trafn.ość prz.ed 

",lament. ,,«1 w kt~ 'WJ)ływ'ó'w :2-<:h dn.tytucJI: 
dworu L plebanit wokól trch In.t-ytucjl ukł~ 
dajlł .I~ chlopski. inte,reey, według nich orien 
tujł\ eię także wewnlltr:.o,ne &J.ltdyQnizmy wsi. 

Dld~ moglibyśmy pójść dalej w interpret/l­
cji POgl!l1l!. Mimo, te wieś nIe wynła jeszcze 
zupr'łnie ze dery cUlrów pleblllllil t nawet nie­
istnlP jllcego już dworu - nie te Instytucje de 
cydl1ją dziś o iyc4u wsi. Jej wewnętrzny me­
chanizm to ostra, nie zawsze uświadomiona 
.wa Ika m1ędzy bogaczem i boiedniakiem wiej' 
skim. 

Wpr4wd7le P.ogG.n JUo pl.arl • pra'W'dTAwe­
go zdarzen.ia, - mimo braku litwackiej ogla­
dy - 6twarza ludzi z pasjami, l11stynklami i 
temperamentamI, żywych ludzi, nie J~t on je­
onak 1!.11I1 tro<:hę pi~arzem J>6ychologicznym. 
Z<ijUlUJII go INTERESY międzyludzkie, .obeho­
d'Li go przede wszy-stklm e.koonomiczne uwa­
runkowIlnie losów ludzi. 

Glównll l'Iprltlynl\ po~t~W!IJnlll lud.s!, Ich 
chllrak terów i n/lWlll moralnaści ,pokazuje Po­
glin - w "Mor(Jac}l". 

Litość, złość, ok:Jucil'ń6tw.o ł pob<lżnoś~ -
cnoty I wady kalechizmowe maj1\ lIwale ko­
rZE'n:e W 7.i e 111 1 , w tych ./il!mych morgach. 

Poglln nie twIerdzi, iż chlopi SI\ :r; natury Ud, 
ordynarni, okrutn,i lub dobrzy i mil06iernl. Be. 
gac7. wiejski może być dobrym i łagodnym clło 
wielciem, ale w stosunku do parobka najemne­
go, do ubogif'go 6i)sia.rła kientjt' się nie cnot/l­
mi, ale prawami zwyklC'go wyzY5ku. Sil to te 
same okrutne prawa wielkiego kapi,taHzmu, 
które gromacl 'lll bogactwa po Jednej 11tronle, 
il clrllg., zbroją do walki I rewohlcJI. 

WszyOltJkie dą'l!"nia i wyRilld "..,,1 maJq ""pól 
ny bodziec - 7.iemia, g06podarslta parcela. Być 
gos!>odilrzem, to wzór ~ -ic!C'I\! tyciowy. Kto nie 
może się utrzymać w 06frl'j walce kla60wej 
na wsi, kto nie może utrzymać swego kawał­
ka - zostaje 1epchnięty, schodzi międ7.y "dzia 
dy" - mówi Pogan - powir,ksza zastęp pro­
lelallalu wiejskiego - powiedzielibyśmy. 

Pogan je<§t przy tym zażartym antykleryka­
lem. Pokazuje, jak w wałce klasowej na wsi. 
pleballia zawiera sojusz z "bogilczarni". Oni 
to modłą się i wzrlychają w pierwszych ław­
k~( h, nO<;7<\ feretrony, i prowadzą prooo-szc1A1 
pod lokc·ie. 

W opowiad~.nfll "KM/niu" znajdzIemy :zna­
komilą. niemal mol ie rowską SCf>nę, gdy w CięŻ 
:-iej klólni sąsiedzkiej przez płoty o kury -
bil'dak Ba50ń klęka na z.iemi j przedrzeźnia 
bogacza Drabasa. naśladując jego ruchy w ko 
k'ele: "Iloho, n;~ cie", sie. że cie ta święto­
kraMko spow;~dź zb~wi. albo to całowanie po 
~arl7ki I różi!fliec, $w ! ęlosek zatracony. jak 
wle71(' do kościoła. to już tak m'IC's:ernip pa­
trzy do ołtarza, tak rącki składa, lak w'l:dy<.ho 
- wołal Basoń na.sladujqc mchy Drabasa w 

kościele". Baeoń klęczlIc wyclllgał tloł<>ne r~ 
ce do góry, to mów udi!nM się w piersi, w-zdy 
chał ~ całował liemię, przedrzeźnil!jąc tym p"" 
hożn!'go l51l~lada. - O Jezu~ ... O Mat.ko Bo~. 
ko ... Boze, bądź miłościw mnie grzysnymu ... " 

Por6wlllIfIIe lego motywll z komediopis/ll7pm 
Molierem - nie od parady. Pogan bowiem 
Jest humorystą, poczucie humoru nie OplliiZ" 
cz.a go w najba.rdziej napiętych! 7. ppwnoŚCi!! 
najlep6zych momen tach jego literackiej robo" 
ty. Bo tam, gdzie daje się unieść chwilowemu 
l5E'nlvmental illmowi hlb załapanej z Jelotury 
cudzej formie literackiej - przestaje być hu­
mory~tll, przestaje być Poganem. Humor p~ 
gana n ie ma jednak !IlIie wspólnego z humo. 
rem z łezkIl Dicke'n.sa cz.., Pru Sil.. Moinaby po_ 
wiedzieć, że "cierpki" humor Pogana jpoc;t kla 
sowy, że i on wynika z jego pozycji - bied­
TIlIIckiego pIsarza. 

Je<len z krytyków Pogana., Kazl"'l1~rz ~~ 
tak pj~7.e o jf'go humorze: ,.Najmocniej z ł~o 
talentu utrwalały sit: zap pwn4! także jego o­
znak.i, jak umiejętność podpatrzenia cud1ego 
gestu, podchwycenia toonu, weW'T1ętrznej prze" 
śmieszki z zamożniejszych i bogalszych. Typo­

' we środki ochronne człoWieka upośledzonego, 
klóry, jeśli Je posiadl, broni się nimi, często 
nieświadomi e". Bo rzeczywiście humor Poga­
na objawia !Się n'E' tylko w takich ~cenkach, 
jak przytoC1.ona. Objawia sir: w całym Jego 
widl('~iu życia, a przede wszystkim w języ. 
ku. Nie je!St to banalna, !Stylizowana gwara, 
ale żywy l o bogatym słown'ctwie język po" 
ws7,t',dnl wsI. Nawel w toku opowiadani a jest 
w nim coś :z kpiny, z kpiny nad społecznym 
bezs(,n<'Iem, tr!ldu i nędzy - w ustroju prze­
ciwieli<'!tw klasowych, w 1JSltroju biednych i 
bogatych, w ustroju głodnych i najedzonych. 

W tych partiach, w których Pogan próbuje 
idf>ali7,Qwać wieś, w których np. wprowarl7., od 
Reymonta umierającpgo "na świętej 7iemi" .sie 
wcę Ma rcina, gromadzk ie, inylliczne żniwa po 
reformie rolnej itp. wyraźnie siła jego pióra 
słabnie. Okazujp lSię, że nie można "opi€:wać" 
wówczas, gdy robota nie skończona, fll"y or" 
ganizllcjil w~i wymaga nowy("h. zasadni('7,ych 
pr7.emi~n. W tym etapie przydaje się bardziej 
?i~ en t lI7 j.a < t y ('7. n y obraz gromad7kiego szczę­
~cla - J'llsarstwo krytyC7.ne, analizujące, 010-
7.e naw!'t Qor7k ie i cierpkie>, ale prawd7.lwe, 
zgodnI' 71' lSpoll'C7ną linią rozwojową. 

"Cierpki owoc" wiedz)' o w-si Józefa Poga­
na okazuje s :ę zdrowy i pożytpczny. Należy 
pragnąć, aby liter1l 1ura polska um.iala użyć 
lakich "cierpkich oWf1cńw" na arlystyczny w 
pełm. bogaty I prawdziWI' obraz w<;i pols1 iej. 
~ogan dlit przyszlej , po reymontowskiej p w:e­
SCI o WSI złozyl swa Je matenały, protokóły, 
chlopsklej !PtcI"'Y 
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".;.. Nowy gabtnet rządowy - stary program 1:. TAM 

NIESPODZIANKA 
Kajetan Cianclara szedł śpiesznie z r:1wor· rawa? kalihypermanganicum? esencja kierków eukaliptusowy::h do krochmalu ł 

~a dkolejowegO do domu, rozmyślając po octowa? kwas solny? .. Ka.to1u". 
aro ze z uśmiechem: _ O rety! _ wrzasnął. _ Zmiel'lJli mJ.e8l - N o, i cóż ty na to'? - l>.:o.wołala z 1umą 

. - No, zdf!je się, że o nikim nie zapom- kanie w czasie mego urlopu! Cianciarowa. - N i e fi p o d z i a n k 8, CO '? 
małem, Dla Meli - haftowane kierpce, dla Rzucił' się z powrotem ku drzwiom, lecz Pelasi dzb k tk d - Hm. owszem - stękn"ł osz{lłomiony 

. - anllsze z SZBro _~. la Ryśka tu wpadł w . ramionl.l wracającej z miast!! -, 
_ ClUp~Ja, dla Kuby _ nożyk do ksiażek, żr/ny. Kajetan - tylko jeszcze raz powtar~am, 
dl t" . l k' k . nip. b3rd7.o rOZllT)'!:- '-1: k(',..~~~io rln"t'3.hŚ na 

a esc)oweJ - p a 'Iet a z widokiem na - Mela! - zawołal z radośd". - Więc 
prz pa

" T k t kk' '. sklep towarów mieszanych, czy co? 
e . sc... a, a, azdy dostanie ode je<hak nadi'll tutaj mieszkamy? 

mnie unnminek z w",:" sów. Id' t I k ęł M I' C'" ,~ " _ Przede ws~ystkim _ o~trożl1b. mó I - 10 a . - pars n a e arua. - 'J 

Doszedłszy do mieszkania Cianciars drogi _ odparła chłod.l1o :':ma. _ Nie wi·· I ma z tym wspólnego koncesja'? Po prostu 
uśmiechal sie i ef':zcze ro71~os~"jd: teraz _ dzisz, że mam )'~jęte ręce? . Kl'\l"Ą7,,"'ń"h ~"'r.zełR rob." -~p-~., Pinll'ow­
mówił 00 siehie _ drrryń, r' .. ~~.! s.i,. atwia- _ Widzę, widzę _ cbsz~rł się Ciandar!l. ska, Florczakowa z drugiego piętra, dok-
)'Bją, a vl nich - żona, :'c1aeia Rysiek - A co to wła6ciwie za spr~?mnki? t'-owa D~'dek, cała w ogóle kamienica, więc 
I'uh~ i t~śr.i wa. _ D;;'"Ą dotr',', fJJ'dz;llkl; C napewno coś w tvm musi ,-- 1 .. 

ol - , 0 Ul sprawunki? - powt6rzyła oh, J 

- krzykną, - li ia im prc:enty z waJizki... Cianciarowl\. _ Budyń, farbka d" hieli~y, - Tak, tak - westchnął ze smut'Jiem 
~ -: __ ·~t". mimo rdl". j"Ą--:A":'.., dzwonka tu· proszek na pIuskwy, spin8.~e biuro ... ". Cianciara. - Napewno e.oś w tym jest. Coś 

cL~ipż pukR.nia ręką i nogami drzwi się wcall' gwoździki tapicerskie... co let'Z'ł- w I<:ochanówk', ':'" '--;::::ach i in~ych 
nie otwnrz. ły. . - Bój się Boga! _ zd'.lmi.,J się nie- zakładach dla umysłowo chorv~h. Ciekaw 

..!.. Nip ma. nikogo? - :d?:iwi.ł się Ka,ie- szczęsny mąi. Na co to i po ('o? tylko je!'t8m. moia OWi'lC7.1m. &ką.d M~"ałaś 
ta 'lp' - ,Ndro, ni" - mam klucze w ki:-zeni _ Głupi jeste~ _ odburknęła ~ona. f.('l'''''' pp k'Jpnn t~go całego mag''l.zV!lu? 

omaJ rowal przy zamku, pocz~rm wszedł t' - -

Franda: Ob, stary down rozpoczyna 
swój niebezpieczny numer! 

en . . l d ltkłada.iac "rz:;':1iesione paczki ł1~ pób~ - OJywBtdk)!! Melania v"Y,-raźnie stropiła: si'" 
ergJ('ZT: ",~ c o prze pokoJu, pCJtyka;ąc się wS::j's'Jm się przyda, ws~'stk'" ~dzie po. li' 

ra;Jtem o ;i-~df.; worek. Postawił walizkę - trzebnE\. A tv _ po---n· ' -'",ł<\~ ,.h~-'-';' ,.-, ('1:lO. " ,,, 11"taniem. " , 
:'zv';---h s::kło. sie urlopu o rodzinie, przywiozłeś C('J~ - Pewn;1'! !;:le b.".f1zi .. ",." l"ni~wał - za" = :: tt:::ae::złl!Ll!1E 2 naz&: _ ł$E! 

W związku . z sytuach gospodarcz:{ we 
Francji 

- Ejże? - ?''1.niepokoi} się f;ianciara.. - z gór? r.zęła z poko~ą miną - ale, \ idzisz, pręd-
A 10 ('o te' ld~.,g'n? I dk . . _ Nature.lnie _ bąknął zmie,':l~a!1y lo(' jl' .-n, prę o, WIęC sam c,:'yba rozumiesz: 
. Zapalił świath i OCZ::.'-:'1 jego przedstawił tan. _ H;lft(\wc'cl~e ki~rpce dla ciebie, dzh,~ · Eprzeda.łam t"""ją j"'sin-'-- uhranie i buty .. , 

~1~ nHlzW'~Tkły widok. Na. wieszaku -od paU nuezek z sZ3.l'otką dla Pelasi, ciupag~ dlR (;ianciara wstał i zaczął przechadzać się 
~Hnał.y nętR obsuszonej k''lłb1Sy, połl'.ć sło· RyśkR ... 

5 k
'l b po mieszkaniu. Ogląda~ z zainteresowaniem 

I 
mny I - I owy aleron, podłoga była za- - S8~me dyrdymałki! - ~g~"iła !'lUrn~'0 zakupy. 
,<Iti!"" workami i woreczkami, szeregiem wy- Cia,nciarowa. - Kierpce, eil1 Yla;!'''l., • cIzhan1J ' 
~ełn:onYCh toreb i torebek, słojami i garn- szek! Owczych Mrków należało klmir Q w .. ·, - O wszystkim pomyślałaś - rz.ekł 
a~l. . kartofli ... Chodź, to ci poka~ę, jak si~ robi wreszcie z udanI!, troskI!, - o gwoździach ta.-
CianClara. zajrzał cieklłwjz do torebek: zapasy!.. picElrE'kich, budyniu, środ,ku przeciw PQce" 

CI 
.. l' ? ' = li: SlemJę 'Imane. "hlorek ? DDT? _ uchylił Co powiedziawszy, pocifl.,:n?ła Zmi~Si':8nE" mu pach, szare,i soli i szarej maści. a tym-

~ ~. ~ rl"_~k,\ worko:" i wo~eczków: grysik ~ 1 go męża ~o pokoju I kuchni, zastavlb:wch CZ<lEern o na.iważnieis7~ ::1 zapomniałaś. 
• .: .~;.ęo2' ~~~ kamle~na. ? .pla~k? - przeczy' podohT'ie JaK przedpok6j najrozm;.i"-~·'m; - O czym? - zapytała nieśmiało Cian-, .; • I ~_ :--"kll'lkl nA. !\ł<l1ar.h :;!?Ikach: wnd~ hu- ~ri·'k"l.,,..,i i";v'",."" .. ",,_17~1"_'_1 .•.. _.; r'l 1'''. ci'1'owa. f ' 

• c...<.Oł\.o I WESOŁY GŁOS -o oleju-odparlsurowoKajetan. 
Błagam was. Otw6rzd~t Ja w

Y
8zed-l • ' . . ;ł ~ ~z:. d &l b Y c i s i ę b a r d z o - d o 

lem tylko na chwilę kupić papIerosów... We wskazany pr~~z męża ,,8.rlylmłU za .. 
opE.~rzvła f':i" ('i?]1~hr()wa w kilka dni póź· 

.-. 

.fIlt 

STEFAN STEFANjKI bezcen parę poftczoch. Co prawda ł ;;;k. niej, go.v pod wpływem energi~ej eltcji 
tem tU! pięcie, ale !a to ce1ta, .!am przy. Komisji S;:- 'i,,'-'-i -:~"ącz!~a zJ.;?asów usta ... 
znasz, amie8znie . ni"ka: dziewięćset zło- la jak l'ęką odjął. ' ·,,...I~ " II 

" 
~,. 

l O ręh,o 
- Pll1bel J(J~'k1Ila, Mtrudttionil W 887ct01'ze -- O ilości' Dobry sobie! OozywMcie, że 
państwowym, ni~ bardzo mogąc zawiązać, JertJta Bft!tłJ.ka. 
jak to s.f.ę mówi, końca z końcem - ku- - J~deł\ kartofel 'ea tys.f.qo pięćset1 
1I111lO'lva), t.j. m'al niwę jednocze.m;.~ na Osza1ala.§1 
trzech posadach. Pot1'6jna ta prO.r4 ab.,or- - A kt6t mówi o kllrtofZach1 - wy­
bOlVala go do tego stopnia, że 1.0 ~p1'(J,1.(XI,ch prnetował4. się • godn08oiq żona.. - Gdy­
sektora domowego musiał s~uk.aÓ lJYY1"'}ki.. /)'Y.~ nie był taki tępy, to bvś ()(/ t'('I?;ll zro-

- Będzi.esz teraz m-oją prawą ręlcą - zll.minł, ~e chodzi ° kape7ufJ. · Za1"az 01 gry 
rzekł :II namaszczeniem do fumy. - To pokażę! . 
trudno i darmo. Na drugi dzień rano Jasklllu. wstał z lóż, 

- Darmo 1 - uśmieohnęła 8i~ ironicz· ' .. a, ezczęka.iąc zębami. 
nie tona. - Janeczko! - obul'lzi1 ton~. - ?im",n 

- No, nip, to foTru. prz(!f/.o.§l1ia - tl'''- t" t! nas jak wszy"cy diabli! Zos/Illnę CI 

stchnął Ja,sk'lilu.. - Pieniądze, naturalnie, !:JOO złotych na węgiel. Mam. ł1adzieię. ~f 
będ,ę ci dawa.l, a ty bQdziesz zaw.t1riała.. Ot, tym razem nie wyda . .r;z ich na k.(lpe 1n:'1z' 
tła przykład, na początek rhr;(flhym, allY,§ - 900 złotych ł1,a kapelu~z 1 - ml'JJ knę· 
7cupila trochę karlofIi, mały zapasik nu. zi- la żona. - Wariat! 
1nQ, zgoda, Mimo tego spostrzetenia tlJieczorem. w 

Kiedy JaskuJa wrócił Pńź'Hl nocą II! 1'1'a- m,teszkanilt nie było oiepl,ej niz z rana. 
cy, zwrócił mimo zmęczen ia uwagę na 1'oz- - Węgla, znaczy, 'lie k'lpiłaś? - mrtlk-
anielony WV1'oz żonine[lo oblic .... a. l1ąl ponw'o Jaslmla. 

- Zalatwilo,ś, -Ja l/eczka? - zapytal. - Nie kupiłam - odparła tona. . .:.... Za 
- Naturalnie. Powiadu.m ci - prawdzi- drogi. JJepiej marznąć, niż ttabijM kabzę 

toa okazja: za jedne tysiąc pięćset złotych węglarzom ... 
juź m-a,my początek zapa~m. - A ('h, tak' - orletchnąl fi ulgą o~c~ę-

- Hm, hm - chrząknął JasktJla.- To dl1,Y mąż. - Może i masz rację. 
lItł .fesz~ze ~ic nie . ':1.ówi, ponieważ nic nie I -:- r('!I'nie, że ma~)t. Tote~ zamia.,t prze­
wspomntala8 o t/osC'!. placać to węglami, kupiłam po prostu za 

Itar! Anglia: Mówiłam jui wam, Bevi nie. abyście przygotowali mi jakieś so· 
lidl1kdsze krzesło 

tych.... - Ml?ł .. ~ r~cję, F''''1tll~ - r"l!'kht U skru: .. 
W tydzień p6źniej Jaskf.ua, drapiąo się eh~ ob. Melania. - Spekulanci zostali uka-

w głowę, powiedział · do żony: rani. ., ,. ·t· 

- Wiesz, Janeczko, puszczę w niepamięć 
i ku.pelu,az i pończochy, ale proszę cię, wy· 
ręcz mnie jak Mleży, je,;li chodzi o meble. 
Chciałbym, rozumiesz, kupić trochę gralóu' 
n.a raty. Wl-a8nie wziąłem tta, ten cel po­
żyozkę w moich trzech mi-ejlłcach pracy, 
~tarczy na pte1'WSzą ratę. 

- Rozumiem -- rzekła rezolutnie Ja· 
.ę kułowa. - Ju~ ';a ci to załatwię, chociai 
nzepraktyczną rzecz kupować na raty. 

Rzeczywiście przez kilk.a dni załatwiała 
?dy jednak zaoiekawio'ny mąż zagadnął Ją 
o spmwę, wybuchnęła z obul'zeniem: 

- Nie masz zie/o1tf!go "oięrja. co tf1 za 
JJl'ząd! Nie dollĆ, źe chce d.ot,; grube pie· 
ntądze za meble, ale je,~zcze żąda jakich..\ 
przy~ięg, przyrzeczeń, zobowiązań, słowo 
honoru i t. d. Zupełnie jak bym'była jaką[l 
złodziejką! l 

- Go ty powie"z' - zdzłwH się Jasklt­
la. - Tak obywateli traktują' 

- A pewnie. Dlatego 1108tanr)1J:iłam irh 
nku.rać. Znola,zlu.m miejsce, gdzie żadnyrh 
przysiąg nie żfłdają i w ogóle uprzejmie 
postanowili załatwić .... 

_ Meb7,e, - spytaj Jaskula. r 
- Skąd zn01/)U meble? Pelisę! Przecież 

to zakład krawiecki. 
Dość długi okres mi~, ",im JrMktlla 

przyzwyczaił się do orygin(ll~ego sposobu 
wyręr.zania się pl'ZOZ żonę. J!.tŻ nrw:et p1'ze­
stal się zdumiewać, gdy zam.iast k-u,;łu za 
oplotę komm'l1ego przedstawiła mu gttlltow 
ny blezerek, a zamAast zam6wionych żyle­
telG do golenia - t, zw. zalotkę do 1'zęs. 

Pm'lLszyło go jednak niezm.ie1'nie, gdy 
I'ewnego razu zwolnil Mę wcześniej ł po­
tró1nej pmcy w Bekto1'ze pań"twOtcY1l\ i 
wróciwszy niespodziewanie dn domu'l "At· 
stał taJm swego przy,jaciela, Gumulaka, ,Ici­
skaJącego z całych su ~onę. 

- E, do .sh! patyków! - wrza.m~ 1'0-
czerwieniawszy na. twarzy. - Co za dużo 
to nie zdrowo. G6z to właściwie ma !na· 
czyć' 

N a te słowa Gu,mł).lal, o""'koczyl a prze­
rażeniem od Jaskvłowej, ale ta wzruszyła 
tylko ramionami,. 

- ,smieszM historia - tbycedzila prze~ 
~ęby. - Urządza.'1z melodramat, a p1'osile.' 
bym cię wyręczyła. "Będziesz - mówiłeś 
- do mnie - moją prawą ręką". 

- No, tak, owszem - bąkttął zmieszany 
Jaskula - ale ten uści8k ... 

- Uścisk? - 1'zekla sU1'f'H.IlO JasktUf'Y/,Do. 
~ Więc nie pnzwalasft! przujacielowi u.śd 
snąć SWOJe1 1'JraWPl '·.ęki' 

- Nil" tyJ1{1') spekulp.,.,~t - u§m!echn1!,ł ~!ę 
gO)7.~'" ("'i"[1"ilOra. - RÓWl1ież dotkliwie ro~ 
!!tali \1k~l'l!',,1 ci wszyscy, którzy !ti~ speku'" 
lR"tnm n.ali nIlbrać... • ":.,~ .... i.,.". ~ 

Wł/W"'MIFiRZ BŁOBODNIK 

Jesienny sen 
.f"!łf »1p1nl1Chnlia W dr/jnch jesiennych, 
Gdy 11' M.1p.1t1kich pnrknch placz'ł drzewa 
II wif-rllym likiem. 80 /Y/1Ltny clI:;ń ich. 
Z"'IrI.if u: żałobie pr;;yodziewa 
l ;alJ/'kn .~ię nad toną chylą 
rpo sto czterdzieści ~7ufych kilo) 

Jak tu op1ewać dnr Pnm.ony, 
·!ak fu opiewać <-latą jesień, 
T(led.ll pnecie nrnk nlr/mony 
l 11)1((/r przell)1eu'(I mu p1'zez kieszeń, 
A z u;ystaw najtlu.~cie.1"ze gruchy 
KIl niemu wypi!U!.ią brz!.tchy '1 

A na tflY8tawarn .~ie rumienią 
.1 allika ze !/-..~t1frlu , ja k te zo1'ze, 
te ka nClf1l'~ k1ł Tli 113 ,?estenIą 
A przyz1I/Olty człek nie m.oże. 
Więc ,qni,~z że,ę A dam, ~e ci Ewa 
Za r/.(Irm,o d"ip mhZ"'" z drzewa. 

(W związkl1 7 "i" ~'vmj zmianami rządu 
we Frallrji): 

- PanIe, dlaczego nie pisze pan wyrainie 
nazwiska premiera. tylko stenografuje? 

- Ponieważ .. b('ę zdążye je naplsać, 
~fm on "o"tanie zrlvrnic;iowl'łny, 
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Szkoły W Polsce Ludowej będą mogły 
wypełnić najwszechstronniej swe zadania 
wychowawcze przy daleko idącej współ. 
pracy i pomocy ze strony rodziców 

cor~~:ers~~~~~~t!.~~rz.d I 
kobietami w Polsce 

Nowy stosunek do człowieka pracy w Polsce 

Ludowej, zlUle~11 wiele w sytuacji kobiet .. 

Doświadczenie, uzyskane drogą obserwacji 

'Wyników pracy w przemyśle, badania lekar­

:'ikip, i psycholog:czne, wykazały, że w szere­

.s;:u 7awodów kobiety nie tylko, nie są pra-

ownil-aml niższej kategorii lecz nawet prze­

wyższają mężm .. yzn. Rzecz_ w tym, by doPQ­

móc w dobraniu właściwej pracy. 

Nie należy tu wpadać w przesadę głosząc, 
te kobieta nadaje się do każdej pracy na rów-/ 
:ni z mężczyzną: jest to wyświadczeniem ko­
hietom .. n:edlwiedziej przysługi·. - Zarówno 
\)owiem doświadczenie, jak i zdrowy rozsą-I 
dek rn<'lwią, że kobieta nie moźe spełniać rów- , 
nie dobrze jak mężczyzna, prac wymagają- i 
cych dużego wysiłku m:ęśn iowego, jest nie- : 
zaprzeczalnie słabS2ll fizycznie. I' 

Kobiety górują natomiast w pracach , wyma­
!2a.iąc~'ch zrcezności. systematyczności, pilno- , 
;(cl. Na iliczniej Są one zatrudnione w prze-l 
lrlvśle włókienniczym (ok, 70 tys:ęcy) a łacz­
rip z przemysłem konfekcyjnym - ok. 100' 
t -· s. 

Kobiety - kolejarze i tramwajarze, których 
mamy pewną ilość.-'wywiązują się ze swych 
'Pr1;C na równi z mężczyznarfli. Pl-z.ezwycięźo­
'ny !tostał również przes.ad o wyłączności zatru 
Uniania mężczyzn w metalurgii: mamy zwłasz 
rza 'dość duży odsetek robotnJc w metalurgiJ 
lekkiej (co nie oznacza bynajmniej, aby praca 
była lekka). 

Duża ilość, bo ok. 28 tysięcy kobiet pracuje 
w przemyśle spółdzielczym. w takich działach 
jak: rzemi05ło artystyczne, zdobnictwo, 7..3-

bawkarstwo, przetwórc7.0~ć spożywcza. 

Powsz.echn/e znanym je~t fakt~pszego 'W'!­
wiązywania się kobiet, nii mężczyzn, z prac 
takich, jak maszynopioanie, obsługa telefonu 
C'l.y telegrafu, 

Niewątpliwie w miarę dokonywania dal­
s7.ych doś ... "iadczeń i pokonywania 7'-"stana.­
łych przesądów znajdzie się ie~z.cze wiele za­
'''odów, w których kobiety okażą się dobry­
mi fachowcami. 

Na _ załącz.onych rysunkach przed6tawiamy 
naszym Czytelniczkom modele Jesiennych su­
kienek. 

Jak widzimy, wszy6tkie suknie odwl!czeją 
się aużym obwodem spódnic, wyraźnie zaak­
centowaną linią talii i obcisłością bluz",\(. Na 
uszycie tych sukienek użyjemy cienkich m,ęk· 
ko ukladających 61ę tkanin wełnianych. Spo­
rządzenie modnei sukienki wymaga więcej ma 

teriału niż 'Przyzwyczaiłyśmy się na ten cel 
kupować w ubiegłych latach. gdyż leqlJ!')(.me 
suknie 6/1 dość długi e. Kobiety niezbyt wyso­
kie mogą u6zyĆ modną suk ienKę dYSll"IJiąc 

2,5 mIr. tkaniny szeroko!S i 1'"0 Cl11 Dla ko­
biet bardzo tęgich modna kreaCja pow31ać 'Il0_ 

że z dwó<:h metrów sier! e mcl7.ies 'ąc: 1I p'~:: u 
centymetrów tkaniny weln i~ ne i, Ba rdzo dnb­
ne i szczllpłe kobiety mogą sobte IlS7.-/l' 61l-

kienkę o modnej długości i szerokości 6,!IÓdnł. 
cy z dwóch metrów dzie-sięciu centymetrów. 
materiału. 

Wjizy6tkie przedl\ltawione modele uklen 'II 
stojiunkowo pro6 te w kroju. Je<Lna '1 nkh de­
monjitruje nam dowcipnie pomyślany model 
przeróbkowy, gdyi prz.edłuż-on-a je6t s'leroką 
plisą z odmiennego materiału. Pl7.erobić też 
możemy suknię -ze6złoroczna, ll't05u j1\C dla jej 
od~" pŻ""'a ];:ar{'zek- z odfl1'pnnei tkaniny, 

Ostatni rysunr·k przedsti'lw:a model wehlla· 
nej kamizelki. Jest to praktyczny u<b!ór. któ,y 
zapewni cieplo w chłodne dni jesieni. Kami· 
zelkę taką zrobić można z włóczki na dru'_lIch. 
albo też usozyć ją z tkaniny wełnianej o JII<'I' 

krawE'j bllrw.e. --------------------------------------
NA II'LA C''WI''CH TORlICH 

".*Ai W2C'.ł1lW1 .-----

Główną przes7kodą był dotąd dla kobiet 
brak kwaIifikadl f:tchowych, Możliwości na­
F,zego szkoln'clwa zawodowego nie lawsze 
mogły podołllć 7.apotrzebnwaniu . Dutll trud­
ność stanowił::! tp;; w wiplu wypadkach ko­
!1ieczność utrzymanja rodziny_ Mimo to co- Cele i zadania olllitetóv:v Rodzicielskich 
raz więcej kobiet. nvła~zc'z a m'odych on:eeho- Manife~t PKWN zapowiadał, że najbliż- cele Komitetów Flodzlc:elsklC'h . 
dzi przez różnoroonp ~zko!:v, kurs/! wieczoro- sz,ym naszym zadaniem będzie odbudo- W w:ększości szkół u';,rł ~;~ Z~·.'1CZflj"-- że 

Koło rodzicielskie bowiem, po zdjęciu z nie­
go ~-7.ez ?~ń;;iWO trosk' o utrzymanie ~~~ ly. 
powołane jest przede v'szystkim do współdzia 
lan'a z gl'?l!rm t>aUC7.3 ciels't lU w wYtwarza­
niu ,, · fp(' ·"I.-I~ ~r. p; flcmrykratyczne.\ nl'Do!'lfe-, 
w !':zkole. 

we i wewnątrz-fal-)rVC7.np_ wa szkolnlctwa. Nauczycielstwo stanęło do pra do komitetów \vybieral"o rod71('ó'" (mfttki, rza 
Dużą trudnoM~ ;:':łnow! dla knbif>ty pracu- cy. OrganIzowały się kuratoria, inspekt,oraty. dz.iej ojców) bardziej ziłmnżn"ch nIe IiC7.ąc sią 

jacej konieczno~ć dodatkowe; roboty - czyn- . Przy szkołach za wiązały się Komitety Rodzi- ze stopnif'm ich uspo!ecznien:a i demokratyc-,:. 
ności gospodarskich jakie czekaią ją po po- cielsl,le• które o[iarnie pracowały nad przywró nej św'adomoścl. K~milel:v takle nIe mogą 
wrocie z fabryki do domu, .Test to zarówno cen:em szkół do sIanu używalności. Dzięki 0- oczywiście spełnić \Ąry znaC7.onej sobie roli. gdv7 
'W:'(,3erpujące ,jak i wnływa uiemnie na wy- fiarnej pomocy rodziców wyremontowano, osz- cz!owiek, nie zdaj'lCY Fohie sprawy l pT7e. 
niki pracy zawooowe,i klono i zaopatrzono w niezbędny sprzęt i po- mian, jakie u nas zostały po wojnie dokona. 

Formy współpracy rodziców w szkole są 

najrozma:tsze i w znaC7.nym stopniu u~ależ­

ni one od warunków lokalnych. 
Wielka pomoc przy"'Jo?łn utworzenIe żloh- more. naukowe tyoiące szkól. ne, nie wciągnięty w proces tych przemian Po to, by ta współpraca była owocna, człon 

kowie komitetu rodziclelskiego muszą być 
ludźmJ uspołecznionymi, takimi, kt6rym lety 
na sercu nie tylko dobro własnych, ale I in­
nych dzieci. 

1~6w, przed~zk oli i uątawonawstwo soc:!alne Dla wszystkich sprawa była jasna, że pod· stn'ący zdala od nas7.ej rzeczywistnśc[ i CZl3.· 

Nie jest to wprawdzie je~zcze całkowite roz- rastająca opóźniona w nauce młodzież mu· cem wtogo do ni!?j usposobir'n~', nie może prze 
wiązan:e, lecz jest to krok naprzód ku fak· SI się uczyć w celu zdobycia zawodu, dla u- ciez wnieść do zk.-,Iy znruw~,i atmosfery, nie 
tycznemu a n ie papierowemn równoupr'lwnie- zupeln:enia brakujących fachowych kadr, w może pomóc gronu nauczyc'elskipmu w wy­
nlu jakie daje kobipcie ustrój demokracji lu- celu zc>pewnienia sobie przyszłości. Material· chowywaniu młcdzieży. my~'ą(;pi kategoriami Komitet rodzicielski może r6wniet. przyC'ZY­

nić slę do tego, by szkoła w mieśde, miastecz­
ku, czy na wsi stała się także IIzkołą dla r0-

dziców, a przede wszystkim dla mniej zazwy­

d owej. ne braki w szkolnictwie przesłoniły właściwe wolności i !lpr-!\,';edłl·vo~1'1 sDoleC'lllPj, 

czaj wciągnlętych w życie społeczne matek. -

Szkoły Hotelarski~ 
Knta/ci ię lachowy personel d/o domów wypo("zynkowyc[, 

Państwowe 
W Wiśle, w pobllżu rzeki. w pięknym, sla-: illlillilllliiiiiiil rann ie utnymanym parku otwarta 'została pań 

alwowo szkoła holelarsko pod kierunkiem dy­
lI'ektorki 00. Heleny Taf1sk:ej, W pierwszym 
Toku !'iwn)ego ljitnienia szkoła obejmowała 
kurs roczny, C'becOl_e przekształcona je5! na 
4-1elnle Liceum Przpmyslu Gospodniego. przy 
czym w otwartym w ubiegłym roku gimnaz1Um 
trzyletnim uczęnmce kontynuuią naukę, Jedno 
CZeŚ<lie trwai'! iesz<'7e do I pażdzlerlllka zapi­
sy na roczny kurs przyśpieszony 

Przez odczyty, dYSkUSje, porady i wskaza­
nie odpowiedniej lektury należy uśw:adomi6 

szerokie rzesze rodzk6w • .lak/e nam p'LYświe­
I zdolniejszym uczennicom, tym memmej Ilość cają, cele w wYC''''lowanlu, ja''';,I'..i droganrl 
- lych stypendiÓW Jest ruewystar<'Zająca. zmierzamy 00 ~lch, aby nie by10 rozbieżnoścf 

Wydawałoby się rzeczą ~łu51.ną, aby IIzk..,- między szkolą a domem. 
lami hotelarskimi pcna Mintster5twem Oświa· Rodzice winni bowiem ' zrozumie~, fe w im!fl 
ty zaopiekował się również Fundusz lVcn- nakzul~zej miłości do swych dziecf winni je 
sów. jako 'czynnik najbardz Iel zaln:p.·e~owal]y 

W całym kraill !stnie1!ł obecnie. oprócz 5zko 
ły w Wiśle, 4 tego rodzaiu 9'mnazja: w Kra­
kOWie. w Kużnicil<;h pCld Zakopanem w Opolu 
na Ziemiach Od1yskanych i w Sopocie Po 
ukońnenlu szkoły p'lw5zechnej I lB lat Żyt'1ił 
można wstąpić do takIej szkoły, Kurs II{'euID 
pOZd przedmiolami ?f:lśle fad10wyml, ooe>jmq­
jącymi naukę gosoodarstwa dnmowego wsze· 
rok:m 7akresle, buchillterię 1 kSIęgowość, es:e 
tykę wnętrz :tp .. dile równIeż wyKształrp.n~p; 
ogólne nnrmatnego I;{'!oum oraz znalnmosc 
dwó{'h lęzvków obcych. D'llewnęla pochor.u· 
nia robotn:czego i chłopskiego, po \J~onC'Zen,!) 
szkoly ohplm"l odpow i edzli'llne stan'w'sk _1 w 
domach wypoczynkowych w całej Polsce, W 
czasie. wakadi odbywaj. przeważni. płatna 

w kształcen'll fa-rhC'weqo personel'-l dla do. wychowywać na aktywnych I uświadomIonych 
m0w wypoczynkowych. członków społeczeństwa. WInni je wycho-

Fundusz Wczasów winien więc w pornumie wywać według starej za~ady KomiSji Eduka­
niu ze ZwiązkamI Zawodowymi wyznaczyć ró· cyjnej: ,,2eby jemu było dobrze, ale żeby l z 
wnież pewną ilość 6typendiów indywidualnych nim było dobrze". Musimy naszą młodzież 
dla uczennic, czy też zbiorowych dla poszcze- wychowywać w duchu walki przedw złu, ja­
gólnych szkół. kie przedstawia stary ustr6j oparty na '!łty~ 

Powinien równie'Ż kierować odpowie'InJ ełe zysku człowieka przez człowiekR. a które jesz 
me~t do tego rodzaju szkół. a w. zamian za to, cze dziś reprezentują u nas elemen.ty kapi­
dysponowałby później per~onelem, umiejącym 
fachowo prowadZIĆ domy wypoczynkowe. Po- talistyczne i spekulacyjne w mieście i na 

prdktykę w domach wczasów, gdZie przecho- za tym Urzędy Zatrudnienia, do którydJ zgła- wsi. Musimy nasz~ młodzież wychowywać 
dzą wszy6tkle dZiały pJacy ho tefar'; !C1ej , Za- szaJą się kobiety bez kwalifikacji t..a %dlJ- w duchu walki z kołtuństwem i wSlecznie­
rowno teona w szkole, jak i praKtyka le ln'a, wych z ukończoną szkołą powszechną, po Win- twem, które cechują te warstwy i ciągną na­
umożlIW! dZiewczętom racjonalne prowadzenie ny również wziąć udział w akcli propagowil' sze życie sIlołecz.ne, kulturalne wstecz. Mu­
wczasów pracowniczych. I nia szkolema ho~elarsk lego l .klerOW:iĆ _kcb'e- simy naszą młodzież wychowywać na świado-

Nauka w szkole wiślańskiej fest całkowi· ty do takich szkoł przynaJmmej na k'l'SY ro' m h b d . h l . . _ I czne - przyśpIeszone. Jest tu rówmeż duże ~c. u OwnICZ?,C. nowego, epsz:go, sp;a-
Cle bezpłatna. Za mternat uczennICe pła'-ą po pole do popisu dla LIgi Kobiet, ktÓIa m0!Tlaby ~JedlIwego. socJal!istycznego ustroJu, ktory 
3 tys, złotych m\esięcznle. Istnieje wprawdzJe szeroko pron~nnw"ć "kei" tpoo rodzaju SZkO-

j 
mesie nas:!:emu narodOWi l całej !udzk')ści dro 

kilka 6typend.lów. które pr7.yznawane s~ naJ' len ia. M. Z. ge do szczęścia. Dr Helena Rzadkowska 
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